
Na cześć 43 rocznicy
Wielkiej Rewolucji Październikowej

[ Cmi SO |r.

W chwili gdy pisaliśmy tę 
informację w wielu wydzia­
łach naszej huty omawiano 
sprawę podjęcia zobowiązań, 
dyskutowano w grupach zwią­
zkowych i radach oddziało­
wych w jaki sposób najlepiej 
uczcić rocznicę tego wielkie­
go wydarzenia w dziejach ca­
łej ludzkości, jakimi zobowią­
zaniami uczcić Wielką Socja­
listyczną Rewolucję Paździer­
nikową. (jd)
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Rezerwy są, tylko trzeba
je wydobyć:

> Pierwszą załogą, która pod­
jęła w hucie czyn produkcyj­
ny na cześć 43 rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej i zaapelo­
wała do wszystkich hutników 
kombinatu o podjęcie zobo­
wiązań są pracownicy STA­
LOWNI. Postanowili oni u- 
czcić rocznicę rewolucji wyko­
naniem całkowitego planu 
produkcji stali na rok 1960 w 
ilości 1.520 tys. ton do dnia 15 
grudnia. Dadzą oni dzięki te­
mu dodatkowo na potrzeby 
gospodarki narodowej 75.800 
ton stali.

Na apel ten odpowiedziały 
już załogi niektórych wydzia­
łów. Załoga WYDZIAŁU RE­
MONTOWEGO ZMO (0-8) po­
stanowiła m. in. wykonać we 
własnym zakresie szlifierkę 
suportową. przyrząd do szli­
fowania. 350 sztuk ramek pod 
rurki lejowe z materiału od­
padowego, wybudować zada­
szenie oraz przeprowadzić re­
mont suwnicy 10-tonowej bez 
wycofywania z produkcji. Pra­
cownicy WYDZIAŁU KOTŁO­
WEGO SIŁOWNI zobowiązali 
się wykonać remont kapitalny 
koparki, skracając czas w sto­
sunku do harmonogramu o 
365 godzin.

Pracownicy UTRZYMANIA 
RUCHU SIŁOWNI podjęli się 
skrócenia remontu turboze­
społu nr 2 o 12 godzłn. Zobo­
wiązanie, przy którego reali­
zacji wyróżnić należy inż. 
Borgosza i mistrza Kuchar­
skiego. zostało już wykonane, 
przynosząc 75.480 zł oszczęd­
ności.

Dla uczczenia Wielkiej Re­
wolucji Październikowej zo­
bowiązały się pracować do­
datkowo po zajęciach zawodo­
wych przy budowie własnej 
nowej hali produkcyjnej licz­
ne brygady WYDZIAŁU PRO­
DUKCJI UBOCZNEJ. Wartość 
tych zobowiązań przekracza 
kwotę 40 tys. złotych.

Pierwszy Transport 
kęsów 
opuścił hutę

Już za kilka dni nastąpi 
oficjalne przekazanie do eks­
ploatacji nowego obiektu pro­
dukcyjnego huty — Walcow­
ni Kęsów. W olbrzymiej hali 
będącej przedłużeniem budyn­
ku Zgniatacza trwają gorącz­
kowe przygotowania do przy­
jęcia przez załogę eksploata-» 
cyjną urządzeń Walcowni. 
Nowa załoga, której znaczna 
część rekrutuje się z doświad­
czonych fachowców branży 
walcowniczej przeszła wszech­
stronne przeszkolenie na kur­
sach zawodowych. M. in. 12 
pracowników odbywa obecnie 
praktykę w podobnej czecho­
słowackiej walcowni Huty im. 
Gottwalda w Kuńczycach.

Po usunięciu wielu usterek, 
ujawnionych w trakcie prze­
prowadzanych prób rozrucho­
wych przystąpiono już do 
wstępnej produkcji kęsów, o 
kilku różnych profilach. 
Dziennie walcuje się przecięt­
nie 80 ton wyrobów, które do 
dalszej przeróbki wysyłane są 
do hut śląskich. Odbiorcami 
pierwszego transportu kęsów 
w ilości ponad 160 ton była 
Huta „Florian” i „Cedlera" w 
Sosnowcu. Dotychczasowe 
próby urządzeń ciągu walco­
wniczego przebiegają pomyśl­
nie. Na poważniejsze trudno­
ści napotkano jedynie na wy- 
kańczalni.

Do końca roku załoga no­
wego obiektu produkcyjnego 
przewalcuje około 30 tysięcy 
ton kęsów z czego blisko 9 ty­
sięcy zamierza wykonać w bm.

(kan)

Piękne wyroby 
artykułów z 

CPLiA zawsze 
znajdują nabyw­
ców. a aklep ce­
peliowski przy 
Placu Central­
nym lubią wszy­
scy mieszkańcy 

Nowej Huty.
Przede wszyst­
kim jednak po­
doba sie on iloś­
ciom z zagrani­
cy-

' 7 apotrzebowanie na stal ciągle ro- 
*-śnie, coraz więcej tego cennego 
metalu zużywają nasze stocznie, fa­
bryki wagonów, samochodów, ma­
szyn rolniczych i obrabiarek, budo­
wnictwo, słowem — wszystkie bez 
wyjątku gałęzie przemysłu. Pomimo 
wzrostu produkcji hutniczej już dziś 
zarysowuje się pewien niedobór sta­
li na lata 1960—65, przede wszyst­
kim w dziedzinie wyrobów walco­
wanych. I stąd bierze się właśnie 
wielka akcja oszczędnościowa pro­
wadzona w całym kraju pod hasłem 
„szukamy rezerw w produkcji stali, 
staramy się oszczędzać ten cenny 
metal we wszystkich dziedzinach 
gospodarki, aby uzupełriić braki".

Niemały udział może i powinna 
mieć w akcji oszczędzania stali na­
sza huta jako z jednej strony naj­
większy w Polsce producent stali i 
zakład przetwórstwa, a także ciągle 
jeszcze wielki plac budowy. W do­
datku możliwości sprowadzają się 

. nie tylko do szansy zwiększenia pro­
dukcji w całym cyklu technologii 
hutniczej, ale i zmniejszenia . ilości wybraków. zmniejszenia

'oraz 
szyn

MÓWIĄ NASI STALOWNICYCO

poszukiwaniu rezerw najlepiej 
się najpierw do

obcinków 
odpadów, walki z korozją ma- 
i konstrukcji stalowych itd.

Ze »portu

(Dokończenie na str. 2)

Akcji porządkowania Nowej Huty przybiera na 
sile, o czym prosimy przeczytać na str. 3 dzisiejsze­
go numeru „Głosu”. Chodzi o to, by wszystkie 
bloki miały tak ładne zieleńce. Jak te na zdjęciu 
powyżej. W akcj’ muszą wziąć udział dosłownie 
wszyscy mes kafcy naszej dzielnicy, podobnie Jat 
młodzież, która tuż się włączyła do porządkowanie 
całego Krakowa. Sądzimy, że nikt ire odmówi swe 

go udziału.

W 
chyba będzie udać 
stalowników. Zastępca kierownika 
Stalowni inż. Tadeusz Banach infor­
muje, że za I półrocze br. wydział 
miał 3,5 proc, wybrakowanej produ 
kcji. Jest to wskaźnik wysoki. Od 
razu nasuwa się pytanie: gdyby zli-

Piłka nożna
Mecz Hutnik — Lublinian- 

ka będzie przedostatnim spot­
kaniem z cyklu rozgrywek o 
wejście do II ligi, rozgrywa­
nym na stadionie na Suchych 
Stawach. Mecz ma duże zna­
czenie dla zespołu Hutnika. 
Liczymy, że zbierze się 
komplet widzów, by dopingo­
wać swych pupilów do zwy­
cięstwa. Początek spotkania 
o godz. 14. W niedzielę.

Koszykówka
W sali sportowej Hutnika 

na Osiedlu A-ll trwa finałowy 
turniej koszykówki o awans 
do klasy A. Wczoraj odbyło się 
spotkanie Hutnik — Groble 
Kraków. Dziś — 22 paździer­
nika o godz. 19 Groble grać 
będą z Beskidem Andrychów, 
a w niedzielę 23 października 
o godz. 11 Hutnik spotka się 

kwldować te wybraki, zależne prze­
cież całkowicie od pracy załogi i od 
jej umiejętności zawodowych, jak 
wielki byłby od razu wzrost pro­
dukcji stali wysyłanej do Zgniata­
cza?

Ale całkowite zlikwidowanie wv- 
braków własnych może być w tej 
chwili co najwyżej marzeniem, wo­
bec tego dążyć trzeba do zmniej­
szenia wy braków, powiedzmy o 
połowę. Takie zadanie uważają 
wszyscy w Stalowni za zupełnie re­
alne i taki stawia się tu przed sobą 
cel w akcji oszczędnościowej. Owe 
niepozorne pół procent oznacza 
wzrost produkcji o 7.5 tys. ton stali 
rocznie. Drugie tyle można osiągnąć 
przez obniżenie wybraków wycho­
dzących na jaw w ciągu dalszej 
przeróbki stali. Razem już jest 15 
tys ton.

Źródło sporych oszczędności wi­
dzą jeszcze nasi stalownicy w coraz 
większym przechodzeniu na odlewa­
nie metalu metodą „z góry”. Przy 
stosowanym do niedawna jako jedy­
nym systemie „syfonowym" powita­
ją straty stali wskutek tworzenia się 
tzw. ..korzeni". Straty wskutek za­
krzepów „korzeni” i lejów sięgają 
ok. 1.5 tony na kadzi, czyli ok. 10 
tys. ton rocznie. Jeżeli uda się do­
prowadzić do odlewania ok. 50 proc, 
stali sposobem „z góry”, roczna o- 
szczędność powinna wynieść jeszcze 
dodatkowo ok. 3 tys. ton, a więc w 
sumie nasi stalownicy wysuwają ja­
ko zupełnie realny program za­
oszczędzenie 18 tys. ton stali.

z Beskidem. Dwa zespoły z tej 
trójki grać będą w nadchodzą­
cym sezonie w klasie A.

Boks
Spotkanie pięściarskie o mi­

strzostwo II ligi Hutnik — 
Carbo Gliwice rozegrane zo­
stanie o godz. 11 w Hali Gara­
ży. Obie drużyny wystąpią w 
swych- najsilniejszych skła­
dach. W zespole gospodarzy 
zobaczymy m. in. Żurakow- 
skiego, Grząazielę, Słowakie­
wicza.

Żużel
Amatorzy czarnego sportu 

będą mieli okazję oglądać żu­
żel w dobrym wydaniu. Na to- 
rze Wandy odbędzie się trój- 
mecz z udziałem b. pierwszo­
ligowców Unii Tarnów. Cra- 
covii i Wandy. Początek c 
godzi 17.30, w sobotę Ś2 bm.!

Jużprzeszło200tys.zł
na powodzian

Łącznie z wpłatami dokonanymi przez 
Radę Zakładową i OZR, załoga naszej huty 
przekazała już ponad 200 tysięcy złotych na 
rzecz ofiar tegorocznej powodzi. W dalszym 
ciągu napływają liczne datki.

Ostatnie wpłaty są następujące: załoga
Zakładu Wapienniczego w Czatkowicach — 
7.722 zł, pracownicy Wydziału W-70 i W-71 
(Transport Kolejowy) — 1.547 zł, pracowni­
cy Działu Kontroli Technicznej — 1.021 zł, 
pracownicy Pionu Dyrekcji Ekonomicznej — 
440 zł, pracownicy Oddziału Zaopatrzenia 
Robotniczego — 917 zł. i pracownicy Wydzia­
łu Dróg i Zieleńców — 467 zł. jd

SAM-y zdobywają coraz więcej 
klientów. Nareszcie koniec z ko­
lejkami! Tym razem otwarto no­
wy sklep tego typu na Osiedlu 
D-3Z.

Nareszcie po­
mysłowa rekla­
ma. Dzięki tej 
tablicy można 
się od razu do­
wiedzieć, gdzie 
są do nabycia 
poszukiwane ar­
tykuły bieliż- 
niarskie 1 dzie­
wiarskie.

Już wkrótce 
dalsze osiedla 

będą otynkowane
Choć mija już przeszło 6 lat od chwili pow­

stania osiedli B i C — Centrum, rozdziela­
jąca je ulica o pięknej nazwie Aleja Róż rze­
czywiście zakwitła różami, a młode lipy za­
sadzone przed pięciu laty rozrosły się już do 
wcale pokaźnych rozmiarów, to ciągle jed­
nak ściany tych osiedli rażą wzrok nagą czer­
wonością cegieł. Kiedyż wreszcie doczeka­
my się przyjemnych, kolorowych tynków — 
niecierpliwią się mieszkańcy tych osiedli?

Otóż nie wszyscy się chyba domyślają, jak 
ogromną sumę pochłonie odrobienie tych za­
ległości. Jak wynika z planu opracowanego 
przez Prezydium Dzielnicowej Rady Narodo­
wej NH, pozostało jeszcze do wykonania aż 
637.508 m kwadratowych tynków i elewacji, 
które kosztować będą 76.5 min złotych. Dla­
tego też wykonanie całości tych robót, roz- 
łGżono na ckres 5 lat. Wspomniane wyżej o- 
siedla doczekają się wreszcie nowej szaty 

, (Dokończenie na str. 2J



GŁOS NOWEJ HUTY Nr 43 [202)
Str. 2 x

15 października 1960 r. 
zmarł w wieku lat 36 
aktor Teatru Ludowego 
w Nowej

JERZY HGRECKI
Odszedł 

kwicie 
wybitny artysta teatru, 
kochany Kolega i Przy­
jaciel. Scena polska po­
niosła bolesną stratę.

DYREKCJA
i ZESPÓŁ 

TEATRU LUDOWEGO

Hucie

od nas w roz- 
swego talentu

Już wkrótce
dalsze osiedla

Na troDach .275,136 dodatk°w° ok. 5 tys. . -? ton stali rocznie do przerobu

oszczędności stali '
(Dokończenie ze str. 1)

18 TYS. TON STALOWNICY Vairz/myw.anie masz-vn * urzą- A ZAŁOGA WaEcOWN!? W pie™rzędnym sta-

W Walcowni Zimnej Blach 
•( najważniejszym problemem 
jest sprawa lepszego uzysku. 
Obecnie uzysk wynosi tu ok. 
80 proc walcowanego materia­
łu, a może być na pewno pod­
niesiony o 2—3 proc.

Trafiliśmy już na tropy po­
ważnych oszczędności stali. 
Idą one w tysiące ton. Jest to 
jednakże dopiero początek, po 
dalszych wędrówkach' okaże 
się. jak wielkie sa ogólne re­
zerwy i możliwości oszczędza­
nia stali w naszej hucie, (jd)

na blachy. Konieczna jest, aby 
to osiągnąć, większa uwaga 

' całego personelu przy proce- 
l sie walcowania, konieczne jest 
V utrzymywanie maszyn i urzą- A z4 -r *** * ** ——————— — — — - ł

nie.
Główny walcownik mer inż. 

Zbigniew Jaglarz nie jest wca­
le zaskoczony pytaniem o re­
zerwy stali w walcowniach. 
Myślano już nad tą sprawą 
sporo i w wyniku dyskusji u- 
stalono parę kierunków, w 
których powinno pójść ude­
rzenie. Znaczne rezerwy kry- 
ją się w Walcowni Gorącej 
Blach w dziedzinie niedowal- 
cowań. Jeżeli zapobiegać się 
będzie skutecznie tej częstej 
stosunkowo wadzie, można u-

Z konferencji komitetów zakładowych partii

Bieżący i przyszły tydzień upływają pod znakiem zakładowych konferencji 
partyjnych. Bilansując dotychczasowy dorobek, organizacje różnych pionów 
liuly wybierają jednocześnie nowe władze. Pierwsze konferencje odbyły 
sie w Komitetach Zakładowych Pionu Głównego Energetyka, Transporcie 
Kolejowym i w Głównym Mechaniku.

Towarzysze z l 
tyka przyszli Rlenna la nr7.r

i

będą otynkowane
(Dokończenie ze str 1)

tynkowej w nadchodzącym 
1961 roku. Koszt robót na tych 
osiedlach ma wynieść 10.5 min 
zl. W dalszych latach aż do ro­
ku 1965 tempo tych prac bę­
dzie stale wzrastać, o czym 
świadczą zaplanowane na ten 
cel nakłady finansowe: w ro­
ku 1962 — 12,6 min zł, w 1963
— 14,7 min zł, w 1964 — 16,8 
mir, zł i w końcu w roku 1965
— 18,9 min zł.

nadrobienie tak poważnych 
zaległości w tej dziedzinie nie 
jest więc sprawą łatwą i wy­
maga jeszcze kilku lat pra­
cy i olbrzymich kosztów. O- 
późnienie to jednak ma tę ko­
rzyść, że na skutek wzrostu 
mechanizacji robót, prace przy 
wykończeniu starych osiedli 
przeprowadzone zostaną szyb­
ciej i taniej niż było to moż­
liwe 5 lat temu.

A więc jeszcze 5 lat musi- 
IBy poczekać, ażeby ujrzeć na­
szą dzielnicę w pełnej krasie, 
taką jaką wielu z nas widzi 
już dziś w swoich marzeniach.

kan

Z dniem 15 bm. został od­
wołany ze stanowiska kierow­
nika Działu BHP huty inż. 
Zygmunt Toporkiewicz. Ż tym 
dniem kierownictwo Działu 
BHP objął dotychczasowy 
starszy inspektor Działu BHP 
inż. Czesław Orczyk.

W zwi=7ku z reorganizacją 
Pionu Głównego Energetyk i oraz — • • - - -Działu Technicznego

przy Dyrekcji Technicznej, w 
celu prowadzenia prac z dzie­
dziny postępu technicznego i 
opracowania perspektywicz­
nego planu rozwoju huty, w 
danym przypadku w zakresie 
zagadnień elektrycznych — ze 
szczególnym uwzględnieniem 
modernizacji i normalizacji 
gospodarki elektrycznej, po­
wołany został dotychczasowy

na kierowniczych stanowiskach 
wr hucie

Kurs samochodowy
Cd dawna datuje się współpraca 

i serdeczna przyjaźń pomiędzy za­
łogą naszej huty a jednostką woj­
skową z Chełmna. Nieraz odwie­
dzali nas żołnierze dzieląc się z 
hutnikami wrażeniami ze swego 
wojskowego życia, z ćwiczeń, z 
nauki i wyszkoleń a bojowego. O- 
statnio bardzo miłym przejawem 
pogłębiającej się współpracy z za­
przyjaźnioną jednostką wojskową 
jest zorganizowanie przez nią dla 
pracowników huty kursu samo­
chodowego i motocyklowego.

Nasi przyjaciele w zielonych 
mundurach przywieźli już całość 
pomocy szkoleniowych niezbęd­
nych do poznania tajników pracy 
silnika spalinowego, ęddelegowali 
wykwalifikowanych instruktorów. 
Kur» potrwa około miesiąca, po­
czym jego uczestnicy przystąpią 
do .egzaminów uprawniających do 
prowadzenia samochodu i motocy­
kla. Zajęcia odbywać się będą w 
godzinach przystosowanych do 
pracy zmianowej w hucie. Ponie­
waż udział w kursie jest bezpłat­
ny, weźmie w nim udział w for­
mie pewnego rodzaju nagrody ak­
tyw huty, poświęcający swój wol­
ny czas sprawom społecznym. Na 
kurs przyjętych zostało ok. 100 
osób.

przeprowadzone zostały za­
rządzeniem dyrektora naczel­
nego huty z dniem 15 bm. na­
stępujące zmiany personalne: 

na stanowisko I-go zastęp­
cy Głównego Energetyka huty 
powołany został dotychczaso­
wy kierownik Siłowni mgr 
inż. Zbigniew Cenfkowski

na stanowisko kierownika 
Siłowni powołany został do­
tychczasowy zastępca kierow­
nika tego wydziału mgr inż. 
Jan Truszkowski.

W związku z potrzebą utwo­
rzenia sztabu technicznego

zastępca Głównego Energety­
ka d/s elektrycznych mgr inż. 
Adam Miączyński na stano­
wisko St. Technologa w Dzia­
le Technicznym. Dyrektor na­
czelny wyraził podziękowanie 
inż. Adamowi Miączyńskiemu 
za długoletnią, ofiarną pracę 
na dotychczasowym stanowi­
sku.

Dalsza obsada Działu Tech­
nicznego fachowcami wysokiej 
klasy zostanie dokonana do 
końca października br.

Jd

Towarzysze z Pionu Głównego Energe­
tyka przyszli na swą konferencję do­
skonale przygotowani. Wzmocnił się 

znacznie Komitet Zakładowy partii; jak 
wykazały obrady, potrafił on należycie po­
kierować pracą organizacji partyjnej i po­
łączyć działalność polityczną wśród zało- 
łogi, z uzyskanicin znacznych efektów 
gospodarczych w wydziale. KZ podejmo­
wał uchwały stanowiące bodziec dla ad­
ministracji i jednocześnie metodami par­
tyjnymi zapewniał kontrolę ich wykona­nia.

Ta ogólna ocena, jakkolwiek odpowia­
dająca prawdzie i niewątpliwie określa­
jąca dorobek instancji i organizacji — 
mimo, że znalazła pełne potwierdzenie 
w toku obrad, nie jest całkowitym od- 
zwierciedleniun sytuacji, ani też zamie­
rzeń wynikających z istniejących jeszcze 
w pracy braków. Z tego też wychodząc 
liczni dyskutanci — na konferencji prze­
mawiali: Kuchta, Wosik, Kołodziej Suder 
Więcek, Zuber, Centkowski, Szydek, Ja­
kus. Kopeć. Mareczck, Swiatłowski, Da- 
nieluk. Czeczotka, Socjusz, Mularz — 
koncentrowali się w wystąpieniach na od­
słonięciu słabości w pracy i sygnalizowa­
niu zjawisk wymagających zmian.

Niewątpliwie czołowe miejsce w tych 
uwagach zajmuje postulat o konieczności 
rozwijania krytyki, szkolenia partyjnego 
w wydziale — w którym brałaby liczny 
udział także młcdz:eż stowarzyszona w 
ZMS, następnie pracy ideowo-wychowaw-

czej połączonej z oceną członków partii. 
Wreszcie dalsza konsolidacja polityczna 
całej organizacji wynikająca nie tylko z 
formalnej przynależności, lecz z czynnej 
postawy członka partii, który w pracy, w 
domu, w czasie spotkania towarzyskiego — 
a nie tylko na zebraniu czy podczas „ofi­
cjalnego” wystąpienia — powinien czuć się 
odpowiedzialnym propagandzistą jej zasad 
oraz aktualnej polityki.

Stanowczo za mało jest wystąpień człon­
ków partii uczestniczących w pracach 
różnych organizacji czy stowarz.rszeń lut 
wchodzących do ich władz, właśnie o cha­
rakterze politycznym, jako członków par­
tii — mówił na konferencji I sekretarz 
KF tow. Jakus. Odpowiedzialność członka 
partii za kształtowanie socjalistycznego 
światopoglądu i interpretacji zjawisk w 
każdym środowisku, to jeden z najważ­
niejszych elementów oddziaływania poli­
tycznego. Wdrażanie tych cech sprzyja 
rozszerzaniu wpływu partii na środowisko 
Natomiast czynna postawa w życiu i u- 
kształtowane zasady idcowo-moraine sprzy­
jają inicjatywie i odpowiedzialności za roz­
wiązywanie spraw gospodarczych, organiza­
cyjnych i innych. Na konferencji poiawiłe 
się powiedzenie: ..podnosić 'wydajność 
pracy partyjnej". Inaczej mówiąc oznacza 
ono jej skuteczność.

Konferencja wybrała nowe władze or­
ganizacji. I sekretarzem KZ partii Pionu 
Głównego Energetyka został tow. Mularz, 
natomiast II sekretarzem tow. Rausch.

Kilka dni temu ob. KU2MA 
otrzymał upragniony przy­
dział na mieszkanie i zdawa­
łoby się, że sprawa, którą już 
raz poruszaliśmy, jest zała­
twiona. co też skwitowaliśmy 
odpowiednią notatką w ga­
zecie.

Niestety radość z otrzyma­
nego przydziału trwała krótko, 
gdyż mieszkanie to mieści się 
w okolicach Płaszowa, skąd 
do najbliższego przystanku 
autobusowego — w kierunku 
Krakowa i N. Huty — jest o- 
koło pięć kilometrów.

Ob. Kuźma jest człowie­
kiem chorym ciężko na epi­
lepsję — co stwierdza świa­
dectwo lekarskie — i z tej 
przyczyny nie może ani pra­
cować, ani opiekować się swy­
mi małymi dziećmi, w dodat­
ku sam nie może się często 
obejść bez opieki.

Żona ob. Kużmy pracuje w 
Spółdzielni im. Dąbrowskiego 
w Nowej Hucie. W pobliżu 
proponowanego mieszkania 
nie ma ani żłobka, ani przed­
szkola. gdzie mogłaby umie­
ścić dzieci, daleko jest także 
do przychodni lekarskiej, a 
nosić dzieci codziennie 5 kilo­
metrów do autobusu — zwła­
szcza *w zimie — i przywozić 
je do żłobka w Nowej Hucie, 
to naprawdę ponad siły i mat­
ki i dzieci. Chodzi więc . o 
zmianę przydziału na jakie­
kolwiek inne mieszkanie, ale 
tam, gdzie w okolicy byłby 
żłobek i przedszkole.

1W Transporcie1 Efp 
L_KoIejowyin_j
Konferencja partyjna w Transporcie 

Kolejowym huty, a właściwie dvsku- 
n,„-SJ3 na n‘ej '■^Poczęta się od wyjaś­

nień. Towarzysze skrytykowani w refera­
cie zabierali głos, by wytłumaczyć przy­
czyny osłabienia swej aktywności, czy nie 
v-Związywania się z obowiązków partyj­
nych. Jednocześnie wypowiadali swe zda- 
wLn pT Co Pracy Komilelu Zaklado- 
"¡T, Po’ornika? — na pewno. Nie brakło jej na zebraniu. ■

Niestety,-zdaniem piszącego, na tle wzra­
stających zadań Transportu Kolejowego 
w najbliższej przyszłości, organizacja par­
tyjna meuporządkowała jeszcze swego 
„własnego podwórka” na tyle, by być w 
pełni zdolną rozwinąć dostatecznie sprę­
żystą działalność na miarę, jak się powie­
działo — stale wzrastających zadań. Gdzie 
tkwi owa Achillesowa pięta, czy słabość 
organizacji? Tow. Biedroń w czasie dy­
skusji powiedział: — towarzysz partyjny 
wybrany do Rady Zakładowej czy inne= 
instancji, niczym — bardzo często — nie 
rozm się od bezpartyjnych... Albo inna wy- 
pow.edz: — dziewięcioosobowa egzekuty­
wa sama mc nie zdoła zrobić...

Wydaje się, że konferencja partyjna w 
pełni odsłoniła braki w pracy. Żarliwe i 
polemiczne wystąpienia większości towa- 
izyszy Stelmacha. Sidorowicza, Szcze­
pańskiego, Laśkiewicza, Grzywy. Ostrow- 
sk.ego. Wierzbickiego, Lechowicza. Kra­
szewskiego i innych, były poszukiwaniem 

w rezultacie — najbardziej celowych 
form działalności partyjnej w układzie wy-

działu. Mało tego; skorygowanie uwag nie­
raz może jednostronnych i nie zawsz- 
siuszme postulujących wiele wobec instan­
cji. a mało w stosunku do siebie —' jako 
współodpowiedzialnego za jej prace 
członka władz lub — po prostu grupy par­
tyjnej czy organizacji, pozwoli nowemu 
Komitetów1 Zakładowemu wyciągnąć 
wnioski w kwestii szczególnie ważnej dla 
organizacji. Chodzi o zasadniczą sprawę 
jak w trudnych warunkach rozprzestrze­
nieni załogi po całym kombinacie, a w 
tym rzecz jasna i członków partii anga­
żować wszystkich w działalności społecz­no-politycznej. ’

Dyskusja wniosła wiele istotnych uwag 
w obrady konferencji. Liczne wypowiedzi 
odnoszące się do spraw socjalnych, pra­
widłowej gospodarki płacowej, wymagaja 
niewątpliwie zbadania i zajęcia się nini 
przez nowy komitet.
Rariv’S7PJijAC wJdyskusii Przewodniczący 
Rady Zakładowej huty i zarazem członek 
egzekutywy KF tow. Stefanik podkreślił 
ze mimo istniejących jeszcze braków as 
pracy, organizacja partyjna zrobiła dużv 
krok naprzód. Chodzi teraz o to by uzy- 

i PSZ< -Styl -?raCy przez Przodów- 
n oty o i wyróżnienie się jej członków. C 
oceme członka partu nie decyduje to, co 
w zebraniu, lecz przodownictwo
w realizacji uchwał. Dlatego dobrze jest 
ze referat był pod tj-n względem krytyczny. 
rTTr'ySZym sekretarzem KZ w Transpor- 
natJmiao "h m 7°St♦’ ponown’e tow. Sarna 
natomiast drugim tow. Stanaszek.

I
TABELA WYKONANIA 
ZADAŃ TRZEZ HUTĘ 
DO 19 BM. WŁĄCZNIE

•/» planu 
121
U9
11«
107 
107
103
102
IM
101
SI
91
97
29 
M 
n 
M

ZMO w produkcji dolomitu 
ZMO w produkcji wapna 
Walcownia Zimna Blach 
Siłownia 
ZMO w wyrobach szamot. 
ZMO w wyrobach zasad. 
ZK w produkcji koksu w-p. 
Aglomerownia 
ZK w prod. koksu ogółem 
Stalownia 
Zakład Wapienniczy 
Wielkie Piece 
Walcownia Gorąca Blach 
Wydział Konstr. Stal. 
Walcownia Zgniatacz 
Wydział Rur Zgrzewanych

Nie najlepsza sytuacja panuje 
diiedzlnie wykonania planu po 
połowie miesiąca. Wiele wydziałów 
ma zaległości i to dbść duże, któ­
re trudno będzie odrobić. Niedo­
bór Walcowni Zgniatacza wynosi 
ok. 10 tys. ton kęsisk. Powstało 
to w ten sposób, że planowany na 
24 bm. 48-godzinny remont został 
przesunięty na 17 bm. W przy­
szłym tygodniu zatem rachunek

powinien się wyrównać. Prawie 
6 tys. ton produkcji brakuje Wal­
cowni Ciągłej Blach na Gorąco do 
całkowitego wykonania zadań, 
przy czym niedobór ten powstał 
wskutek postoju Zgniatać a i w 
związku z tym brakiem wsadu. 
Okcto 2 tys. ton surówki brakuje 
w lej chwili załodze Wielkich 
Pieców, która miała poważną 
przeszkodę w pracy w postaci a- 
waryjnego postoju pieca nr J w 
dniu 15 bm. Przyczyną było prze­
palenie zestawów dyszowych nr 
12 i 13. Oprócz tego wielkopie- 
cownicy narzekają w dalszym 
ciągu na kiepską Jakość keksu. 
Po około tysiącu ton produkcji, 
wynosi niedobór załóg Zakładu 
Wapienniczego w Czatkowicach i 
Wydziału Rur Zgrzewanych.

Najlepszymi wynikami legity­
mują się w dalszym ciągu wy- 
d-laly ZMO, które pracują bardzo 
rytmicznie, wysoko przekracza­
jąc zadania i — co specjalnie cie­
szy — Walcowni zimnej Blach. 
Wydział ten ma na swoim koncie 
nadwyżkę, wynoszącą ok. 1,3 tys. 
ten blachy. Dobre zaopatrzenie 
we wsad i „wejście” w równy 
rytm pracy, oto co zadecydowało 
o sukcesie. (jd)

Komunikaty
W OGNISKU MŁODYCH 

usłyszymy i ziobaczymy
M bm. gotłz. 18 koncert rozryw­

kowy — Yjolinka.
bm. Inauguracja pracy KMW 

Violinka.
bm. godz. 19 — Konkurs Czy­

telniczy — Yiolinka.
bm. godz. IR.30 — odczyt pt.

„Możliwości lotów kosmicznych” 
23. bm. g. 19 — koncert jazzowy. 

— sala nr 8.

25.

26.

27.

OGNISKO .MŁODYCH 
przyjmuje zapisy 

do zespołu recytatorskiego, który 
prowadzi znany aktor Teatru Lu­
dowego — Ryszard Kotas. Dalej 
do klas instrumentalnych, klubu 
filmowego i kola fotoamatorów 
oraz na kurs brydża sportowego, 
który rozpoczyna się już. 1 listo­

pada.

----- Twórcza
IGłównego Mechanikaj

— ...Myśleliśmy, że szkolenie ekonomicz­
ne będzie nudne. Ale , jak połączyliśmy je 
z zadaniami wydziału, pionu — z kon­
kretnym omawianiem wydajności pracy 
w wydziale, to okazało się, że jest zupeł­nie inaczej...

Tow. Książkiewicz podzielił się na kon­
ferencji partyjnej KZ Pionu Głównego Me­
chanika, interesującymi uwagami na te­
mat szkolenia w organizacji. Zakończył je 
wnioskiem: — stanowczo za mały był u- 
dział w szkoleń'u dozoru technicznego i 
pracowników z kierownictwa adrrfnis'ra­
cy) r. ego. W 1961 roku należałoby to zmie­
nić.

Cytuję tę wypowiedź nie dlatego, że do­
tyczy'«! <Oi szkolenia. Są to konkretne 
uwagi, jak i sama propozycja. Niestety 
na konferencji, nie za wiele było szcze­
gółowych, a nade wszystko krytycz­
nych ocen. I to nie tylko w aspekcie 
zjawisk, lecz — i ten brak był. chyba naj­
istotniejszy — ludzi. Ludzi dobrze i źle 
pracujących; ich stylu pracy. Natomiast 
wiele mówiono o produkcji i ekonomice

W pionie 1

T*cfiu rac-ional'Zatorskim itd. jednakże... bardzo ogólnie.
...?• 2!°Wnym Mechaniku można odnoto- 
tek bvwaaWG Zj3Wi3ko' Niejednokrotnie 
S?1 nn zebran;c a właściwie dysku­
sja na n m, me odzwierciedlają osiągnięć 
organizacji czy wydziału. Mimo, że np 
poprzedzający je okres obfitował w na­
prawdę korzystne wyniki pracy i inicja- 
ywę załogi. Tak się zdarzyło i tym razem.

Najstarszy pon i najstarsza, najliczniej­
sza organizacja partyjna naszej huty uzy­
skały w okresie sprawozdawczym nierzad­
ko imponujące wyniki.' Mówił o tym tow. 
.-trama cytując dane odnoszące się do po­
nadplanowego zysku Wydz. Mechanicznego 
" I półroczu, tow. Frączek i inni. O man­
kamentach pracy partyjnej wzmiankował' 
tow. Lach, Frndysz, Sadowski z W-l i wie­
lu innych. Kilkakrotnie w czasie obrad 
52,'yra5ał\° .tematyki brygad młodzie-
- dla Których wzorem jest pierwsza

v hucie Brygada Pracy Socjalistycznej 
(Dokończenie na str. 3)
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J**1 Kett ta yosfçpca prrettfctlnicrątego Prextfdittm DRN

Dla naszego miasta
mi w dzielnicy, na których zatroszczy się 
o organizację i wyposażenie placów zabaw.

WSZYSCY WINNIŚMY 
BRAĆ UDZIAŁ

W CZYNIE SPOŁECZNYM

Takie obrazki muszą zniknąć z Nowej Huty.
Miejsce bajor i rumowisk zajmą zieleńce 

i krzewy przy ulicach.

W Krakowie odbywa się obecnie waż­
na akcja porządkowania miasta. 
'■Iowa Huta'wtacza się w nią szerokim 

rontem. Będziemy porządkować za­
niedbane, względnie nie wykończone 
ssiedla, zazieleniać naszą dzielnicę oraz 
ozwiązywać problem od dawna nurtu- 
iący wielu mieszkańców, tj. lepiej wypo­
sażać istniejące i tworzyć nowe place 
zabaw dla dzieci.

Gdyby tak pomyślnie zapoczątkowywana 
inicjatywa zakładów pracy była doprowa­
dzona do końca, tj. do uzyskania konkret­
nych efektów w tej dziedzinie, to już n a 
w i o s n ę 
wszystkie 
nowałyby 
ścią placów zabaw. Nie trze­
ba dodawać, że zorganizowanie tak poważ­
nej ilości placów zabaw skutecznie elimi­
nowałoby z naszej dzielnicy takie zjawiska 
jak rozbieranie przez dzieci w poszukiwaniu 
piasku chodników, czy też — jak to najczę­
ściej ma miejsce — wałęsanie się po ulicach 
z braku miejsca do zabawy. Rzecz jasna, po 
uruchomieniu planowanych placów zabaw 
Wydział Oświaty DRN zatrudni odpowiednią 
ilość personelu wychowawczego, który zaj- 
mie się organizacją rozrywek i zabaw dla 
dzieci w ogródkach jordanowskich; będzie 
się też on trosz-zyć o właściwe wykorzysta­
nie urządzeń i ich konserwację.

Tych kilka uwag o istotnych dla miesz­
kańców naszej dzielnicy sprawach — jej za­
zielenienia i budowy placów zabaw dla 
dzieci, chciałbym zakończyć apelem. Wszyscy 
cncemy, zęby nisze miasto było jak naj­
piękniejsze, by podobało się nie tylko nam 
ale i wszystkim odwiedzającym Nowa Hutę 
Dlatego też obowiązkiem 
obywatelskim każdego 
wohucianina, k t '
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SADZIMY DRZEWA I KRZEWY
Zagadnienie porządkowania miasta wyma- 

szerszego omówienia. Dziś pragnę zwtó- 
na dwie sprawy, mianowicie za- 
jego i budowę placów zabaw 

dzieci. Otóż zajmujemy się już inten­
sywnie sadzeniem drzew i krzewów w dziel­
nicy. Prezydium DRN przeznaczyło na ten 
cci 430 tys. złotych. Suma ta stanowi fun­
dusz, z którego zakupujemy sadzonki.

Akcja sadzenia drzew i krzewów prowa­
dzona jest od 16 października w czynie spo­
łecznym pod fachowym nadzorem Zarządu 
Zieleni. Biorą w niej udział mieszkańcy No­
wej Huty i studenci. Pełne planowe zazie­
lenienie wymaga posadzenia 12 tysięcy 
drzew i krzewów. Przywiązując dużą wagę 
do tej sprawy chcielibyśmy, aby w Nowej 
Hucie przyjęło się hasło: „każda rodzina za­
sadzi jedno drzewko” i co najważniejsze — 
będzie się nim opiekować doglądając jego 
wzrostu.

Jeśli chodzi o tereny peryferyjne i wsie 
wchodzące w obręb Nowej Huty, to zada­
niem Komitetów Osiedlowych i mieszkańców 
powinno być uporządkowanie placów przed 
zagrodami i bu ynkami gospodarczymi, o- 
czyszczenie rowów melioracyjnych i prze­
pustów oraz zabezpieczeń przeciwpowodzio­
wych w miejscach zagrożonych.

O PLACE ZABAW DLA DZIECI

Niestety, nie ma. się gdzie bawić. Nieupo­
rządkowane otoczenie domu nie zastąpi pla­

cu zabaw z prawdziwego zdarzenia.

Po wycieczce pionierzy wracają do domu, ieby przygotować się do obiadu...

(MosUwa-Krgttt—Kijów (Hi)

Artek

Obecnie mamy w dzielnicy trzy strzeżo­
ne place zabaw, inaczej mówiąc ogródki jor­
danowskie (jest tam odpowiedni sprzęt, są 
instruktorzy itd.) oraz wiele placów nie 
strzeżonych, wyposażonych tylko w piaskow­
nice. Wydziały — architektury, gospodarki 
komunalnej i oświaty opracowały już plan 
ich urządzenia i wyposażenia. Jeszcze w 
tym roku zorganizuje się dziewięć strzeżo­
nych placów zabaw oraz‘wytyczy się miej­
sca na dalsze kilkadziesiąt nie strzeżonych, 
które zostaną wyposażone w huśtawki, rów­
noważnie, ześlizgi, przeplatnie i inno urzą­
dzenia. Budowa tych wszystkich placów 
prowadzona jest przy udziale zakładów pra­
cy i komitetów osiedlowych.

Dzielnicowa Rada Narodowa w Nowej 
Hucie przesłała do zakładów pracy w na­
szym rejonie apel o pomoc w tych spra­
wach. W rezultacie liczne z. nich zadeklaro­
wały swój konkretny udział. Należy do nich 
Cementownia, Monopol Tytoniowy. Spół­
dzielnia Wielobranżowa, ZPB HiL. Wzięły 
one pod swą opiekę po jednym osiedlu, na 
których samodzielnie, z udziałem komite­
tów osiedlowych wybudują i wyposażą pla­
ce zabaw. Inne zakłady również deklarują 
wkład w postaci pracy, dostawy materia­
łów budowlanych, wykonania urządzeń itd. 
Rada Zakładowa Huty im. Lenina, zobowią­
zuje się przyjąć patronat nad trzema osiedla-

Dom Książki
poleca...

...szereg pozycji, które z pew­
nością zainteresują pracowników 
kombinatu. Oto np. „Mały poradnik 
Hutnika" dwutomowe wydanie 
(cena 210 zl> zamierające podsta­
wowe wiadomości z metaloznaw­
stwa. procesów metalurgicznych 
c ep a, paliw, materiałów ognio­
trwałych. koksownictwa. metalur­
gii surówki i stali, przeróbki ciepl­
nej, kontro-.! jakości produkcji. Są 
w nim również informacje o wszy­
stkich oddziałach pomocniczych 
huty — o transporcie, planowa­
niu, gospodarce gazowej itp. Ksią­
żka opracowana została przez ze­
spól najlepszych polskich fachów, 
ców ze wszystkich dziedzin hut­
nictwa i przeznaczona jest dla in­
żynierów, techników I wykwalifi­
kowanych robotników.

Równie interesującą pozycją jest 
..Praktyczna F zjologia Pracy” 
prof. dr Gunthera Lehmana w tłu­
maczeniu prof. dr Tadeusza Kli­
mowicza (cena 59 zl ). Książka ta. 
która jest pierwszym po wojnie 
tego rodzaju wydaniem opracowa­
na jest pod kątem potrzeb niefa­
chowca i może być nieocenioną 
pomocą w pracy dla lekarzy za­
kładowych i ludzi, którym powie­
rzono odpowiedzialność za organi­
zację pracy. To jedyne polskie o-

pracowanie, zawierające najnow­
sze zdobycze z zakresu fizjologii 
pracy i profilaktyki wypełnia lu­
kę w tej mało u nas znanej dzie­
dzinie. m-jącej duży wpływ na 
zdrowie człowieka i wydajność je­
go pracy.

.Walcowników zainteresuje naj­
nowsze wydanie „Podstaw Walco-

Być na Krymie (na dodatek w Gurzufie) 
i nie zwiedzić Wszechzwiązkowego Obo­
zu Pionierskiego, to tak jak np. być w 

Budapeszcie i nie zobaczyć malowniczej 
Wyspy Małgorzaty. Mimo, że czasu na wszyst­
ko za mało, nie wahamy się ani przez chwi­
lę iść czy nie iść na wycieczkę do Arteku. 
Idziemy. Właściwie to każdy z nas słyszał 
coś o Arteku, ale wiedza ograniczała się do 
lapidarnej informacji, że istnieje tu obóz 
pionierski z kolejką obsługiwaną przez dzie­
ci. Nic poza tym. Jakże więc nie poświęcić 
mu przynajmniej kilkudziesięciu minut...

Pewnego pięknego dnia, przekraczamy 
bramę sławnego na cały świat Arteku. Za­
trzymuje nas chłopiec w wieku 12, 13 lat, 
ubrany w szaro-granatowy owerol. z czer­
woną chustką zawiązaną na szyi. Na głowie 
— modny tu — biały kapelusik, a na ręka­
wie opaska oznaczająca pełnienie służby. W 
ręku trzyma mikrotelefon, za pomocą któ­
rego — jak się później okazało — porozumie­
wa' się z innymi posterunkami kontrolnymi 
r.a terenie obozu. Przewodnik bez słowa po­
kazuje legitymację uprawniającą do wstępu 
na teren tego dziecięcego państewka i w 
towarzystwie dwóch pionierów udajemy się 
na zwiedzanie ich królestwa. Idziemy aleją 
wysadzoną cyprysami i palmami. Zatrzy­
mujemy się przy niewielkiej fontannie na 
wzniesieniu skąd rozpościera się wspaniały 
widok na'obóz. Cały tonie w zieleni: tylko 
gdzieniegdzie wyglądają białe budynki, lub 
prześwitują place zabaw i boiska sportowe. 
U naszych stóp spienione fale Morza Czar­
nego biją o bęzeg skał, które noszą imiona: 
Genueńskiej, Puszkina i Szalapina. Ta o- 
statnia jest najdalej wysunięta w morze.

Na przeciwległym wzgórzu resztki zabyt­
kowej baszty — pozostałość średnio­
wiecznej twierdzy. Na jej wschodniej ścia­

nie wmurowano tablicę ze zwrotką wiersza 
Puszkina. Było to ulubione miejsce space­
rów wielkiego poety. W pobliżu rozpostarła 
się Góra — Niedźwiedź dodająca szczegól­
nego uroku temu zakątkowi. Wszędzie pełno 
drzew; obok palm i cyprysów rosną drze­
wa cedrowe, a nawet tak rzadko spotyka­
ny — owocujący kasztan jadalny.

W pięknym gaju 35 lat temu, grupka tu-

wania” w opracowaniu prof. dr 
inż. Zygmunta Wasatowskiego, w 
którym autor podaje zasady pro­
cesu walcowania. Obok własnych 
opracowań autora książka zawiera 
również- kilka nowych teorii ogło­
szonych drukiem za granicą. Ksią­
żka przeznaczona jest dlą inżyn-e- 
rów i techników. (n)

rystów rozbiła 4 namioty z myślą spędzenia 
nad morzem paru dni urlopu. W rok później 
doktor Z. P. Solowiew zdając sobie sprawę 
z niezwykłej atrakcyjności pod względem 
zdrowotnym i turystycznym Arteku, zorga­
nizował pierwszą kolonię w naprędce skle­
conych barakach, do których zjechały dzie­
ci z całej Rosji. Z czasem Artek rozszerzał 
swoje sfery wpływu na przyległe tereny. W 
1930 roku zbudowano murowane domy i o- 
twarto pierwszy obóz. W 1936 drugi, a po 
wojnie w 1945 w pobliżu Skały Genueńskiej 
otwarty został trzeci obóz. Ostatni — czwar­
ty — zbudowany został dokładnie w tym 
miejscu, gdzie w 1925 roku rozbito wspom­
niane namioty. Wszystkie cztery obozy roz­
ciągają się na przestrzeni 5 kilometrów. Od 
1959 roku obóz czwarty (letni), zamieniony 
został w obóz międzynarodowy, do którego 
zjeżdżają młodzi chłopcy i dziewczęta (nasi 
harcerze również) z krajów demokracji lu­
dowej, a także z innych państw.

Na jednej z palmowych alejek widzimy 
grupkę dziewcząt. Ubrane w jednakowe 
mundurki — wracają z górskiej -wycieczki. 
Przechodząc obok nas mówią „zdrastwujtie", 
na co odpowiadamy naszym „dzień dobry”. 
Idziemy parę minut za nimi: wchodzą do 
niewielkiego budynku prawie bez ścian, 
gdzie myją ręce, a następnie udają się do 
stołówki na obiad. Obiad przygotowany jest 
i podany przez ich kolegów. Podczas zwie­
dzania obozu zaglądnęliśmy także do sypial­
ni. Panuje tu -niezwykły, wprost idealny po­
rządek, łóżka zasłane równiusieńko, podło­
ga i szafy lśnią czystością. Są tu czasopisma 
młodzieżowe, można przynieść z biblioteki 
książkę.

Na miejscu jest czytelnia — świetlica, są 
różne pracownie, działają różne zespoły ar­
tystyczne i sekcje sportowe. Artek bowiem 
to nie zwykła kolonia. lecz taka wczaso- 
szkoła. Dzieci przyjeżdżają tu na 2 miesią­
ce, są to w pier -.-szym rzędzie dobrzy ucznio­
wie i aktywiści organizacji pionierskfej, 
którym lekarz zalecił wypoczynek nad mo­
rzem. W Arteku wypoczywają, nie przery­
wając nauki. Istnieje tu normalna szkoła, 
w której przerabiają materiał przewidzia­
ny w programie szkolnym. Zajęcia odbywa­
ją się przeważnie na wolnym powietrzu, 
łączone są z możliwie najatrakcyjniejszymi 
zabawami, żeby nie przemęczać kuracjuszy. 
Dzieci mają własne zespoły i sekcje zainte­
resowań, tzw, kółka zdolnej ręki. W kół­
kach tych uczą się budowy samochodów, 
łodzi itp., mogą zająć się ogrodnictwem, 
przygotowywaniem obiadu, szyciem lub pra­
cować w kółku technicznym. Zależnie od 
zainteresowań i upodobań.

Artek jest w zasadzie prowadzony i za­
rządzany przez dzieci, oczywiście 
runkiem starszych. Kształtuie to u 
kie cechy jak: samodzielność, 
czystość, koleżeńskość, 
mienie społeczne.

HELENA NOSKOWICZ 
JAN ŻABICKI

DROGA REDAKCJO.'
Zwracamy się z prośbą 

interwencję w sprawie 
s-ego pracownika i 
WARDA KRUCZKA, 
szkąłego w Krakowie, 
ul. Karmelickiej 15 9.

W budynku mieszkalnym 
przy ulicy Karmelickiej 
przeprowadzono zimą 
glego roku remont. Na 
tek wstawienia nowych 
ców uszkodzony został 
kominowy w mieszkaniu 
Od lutego 1960 roku mieszka­
nie pozbawione zostało możli­
wości opalania. Kilkakrotne 
komisje stwierdzały koniecz­
ność remontu, jednakże poza 
obiecankami Wydziału Gos-

o 
' na- 

inż. ED- 
, zamie- 

przy

15 
ubie- 
sku- 
pic- 
ciąg 

w/w.

podarki Komunalnej DRN 
Zwierzyniec — do tej pory 
nic nie zrobiono. A pismo na­
szego pracownika z 25 lipca 
1960 r. do Wydziału Gospo­
darki Komunalnej DRN no- 
zostało bez odpowiedzi. Pro­
simy uprzejmie o inter­
wencję w tej sprawie.

Rada Wydziałowa Odlewni 
prze wodn iczący 

STEFAN SKRZYPEK
RED.: — List Rady Wy­

działowej Trzy Odlewniach 
publikujemy z dwóch wzglę­
dów. Po pierwsze, żeby osta­
tecznie „zmobilizować" DRN 
Zwierzyniec do załatwienia 
tej prostej, ludzkiej sprawy; 
po drugie dlatego, że warto 
podkreślić troskę organizacji 
związkowej o sprawy osobiste 
pracowników.

Twórcza i 
konsolidacja | 

(Dokończenie ze str. 2) 
istniejąca właśnie w Pionie Głównego Me­
chanika.

Występując w dyskusji I sekretarz KF 
partii tow. Jakus omówił węzłowe proble­
my pracy partyjnej, które decydować będr 
o skutecznej działalności organizacji. 
M. in zwrócił on uwagę na samą treść 
pojęcia konsolidacji, „Chodzi o konsolida­
cję, która rozwijałaby i kształtowała ak­
tywność polityczną członków partii — 
podkreślił sekretarz — a jednocześnie 
znajdowałaby wyraz w intensyfikacji ży­
cia partyjnego i spo::cznego w wydziale”.

Pierwsze plenum KZ wyłonione przez 
konferencję wybrało nowe władze orga­
nizacji. I sekretarzem KZ został tow. 
Nowicki, a II tow. Tlasecki. (w)
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® PRZYGOTOWANIA DO ZIMY
W celu należytego przygo­

towania huty do pracy w o- 
kresie zimy, należy niezwłocz­
nie oczyścić z pyłu dachy 
obiektów produkcyjnych, prze­
de wszystkim Aglomerowni, 
ZMO, aby zmniejszyć obciąże­
nie na wypadek większych o- 
nadów śnieżnych.

Następnie trzeba naprawić 
Izolacje na przewodach grzew 
czych. doprowadzić do pełnej 

używalności i sprawności 
wszystkie maszyny i urządze­
nia pracujące na wolnym po­
wietrzu oraz przygotować we­
wnętrzne urządzenia wodne 
ćo pracy w warunkach zimo­
wych, zwracając 
uwagę na oczyszczenie ___
dników i studzienek kanaliza­
cyjnych. jak również zabez­
pieczenie ich wraz z siecią 
kanalizacyjną przed mrozem.

szczególną
osa-

® WIĘKSZA PRODUK­
CJA, WYŻSZY ZYSK

Ponad 4 miliardy zł wynie­
sie wartość tegorocznej pro­
dukcji naszej huty. Przewi­
duje się około 930 min zł zy­
sku. Aby wykonać tak poważ­
ne zadania, kierownictwo huty 
wraz z całą załogą zamierza, 
poza ogólną mobilizacją, prze­
prowadzić szereg posunięć or. 
ganizacyjno - technicznych. 
Szczególnie istotne dla zwięk­
szenia mocy produkcyjnej 
czynnych Już obiektów 1 u- 
rządzeń będzie podniesienie. 
wydajności -Wielkich Pieców 
oraz skrócenie o 9 miesięcy 
terminu uruchomienia :o z 
kolei pieca martenowskiego 
i o 6 miesięcy wp nr 4.

Wiele uwagi poświęca się 
również sprawie wzrostu wy­
dajności pracy, której wska­
źnik w br. (w przeJczeniu 
na jednego robotnika grupy 
przemysłowej) ma wzróść o o- 
kęło li procent. Decydującą 
sprawą dla zapewnienia wy­
korzystania mocy urządzeń 
hutniczych jest przyspieszenie 
wykonawstwa remontów i 
lepsza konserwacja maszyn i 
urządzeń.

® 27 PROCENT ZAMO- 
VVIF.N NA ZiEMNiAKI 
JUZ ZREALIZOWANO. 
KONIEC AKC.il OKO­
ŁO 20 LISTOPADA BR.

Jak informuje kierownik 
OZR tow. Leon Żerda, w tej 
chwili istnieje już psina po­
krycie dostaw r.a ogólną ilość 
okclo 4 tysięcy ton ziemnia­
ków, zamówionych r.a okres 
zimowy d a pracowników hu­
ty. W środę 19 bm. ustalono 
na specjalnej konferencji no­
wy ostateczny już .rozdzielnik 
dostaw ziemniaków. Zamiast 
1.5C0 ton, województwo rze­
szowskie dostarczy :C4) ton 
ziemniaków, 1.000 ton nato­
miast pochodzić będzie dodat­
kowo z województwa poznań­
skiego. Łącznie 
więc z tamtego 
ten ziemniaków, z wojewódz­
twa bydgoskiego 1.0M ton i z 
Dolnego S aska 500 ton. Te 
ostatnie ziemniaki są specjal­
nego, jednolitego gatunku w 
opakowaniu 
to nadmienić, 
bardzo wielu amatorów, 
tej pory rozprowadzono 
już dwa wagony.

Rozd iał ziemniaków 
tśśega na ogól sprawnie. 8 kon­
nych platonów i 2 samochody 
ciężarowe 
ziemniaki pracownikom, w t 
liczbie jeden samochód 
suje" wyłącznie po 
wie.

Łącznie z dniem 19 
wiezionych zostało 
1-lCO ton ziemniaków, 
c a reati 
mówień 
szczególne 
sługuje 
— OIR 
Jednej 
jakości 
nych ziemniaków.

oCrzyinamy 
terenu 2.000

workowym. War- 
że mają one 

a do 
Ich

prze-

rozwozi codziennie
U 

i ,.kur- 
Krako-

bm. r"r- 
ogćlem 

co ozna- 
cję wszystkich 

w 27 procentach, 
podkreślenie 

fakt, że — Jak dotąd 
HiL nie otrzym..! ani 

reklamacji odnośnie 
lub Kości dostarcza-

za-
Na
za-

■4 /—V BM. MINĘŁO dwa
3 miesiące, kiedy w

■ Hucie powołane zo­
stały komisje do 

realizacji uchwal V Plenum 
KC PZPR. Dzięki setkom war­
tościowych wniosków oszczę­
dnościowych, złożonych przez 
załogę i dzięki pracy kilku­
dziesięciu zespołów branżo­
wych, zbliżamy się obecnie ku 
końcowej fazie akcji oszczę­
dnościowej, w której dokona­
ne będzie podsumowanie wy­
ników, dla poddania ich pod 
dyskusję załóg zakładów i wy­
działów.

W tym celu zorganizowane 
będą już -w okresie od 25. X. 
do 5. XI. br. wydziałowe kon­
ferencje samorządów robotni­
czych, których zadaniem bę­
dzie przeanalizować i ocenić 
uzyskane wyniki, zgodnie z 
wytycznymi uchwał V Ple­
num. Trzeba więc ogólnie po­
informować załogę o obecnvm 
stanie prac, tak aby dyskusja 
w zakładach j wydziałach mo­
gła dać jak najlepsze rezulta­
ty. Toteż w dzisiejszej infor­
macji będziemy pokrótce ko­
lejno omawiać stan i dotych­
czasowe wyniki prac poszcze­
gólnych komisji.

Komisja rewizji zało­
żeń INW. I DOKUMEN­
TACJI PROJ. . KOSZTORY­

SOWEJ. Rewizja oszczędnoś­
ciowa inwestycji przebiega 
w 2-ch etapach: I etap 
— dla inwestycji planu 1961 r. 
z terminem zakończenia prac 
na 30. XI. 1960 r.,II etap — 
dla inwestycji lat 1'962—55 — 
zakończenie: czerwiec 1961 r.

Ogólna wartość inwestycji 
ujętych analizowaną doku­
mentacją (projekty wstępne, 
techniczne, robocze wynosi o- 
kcło mld zł. Rewizji podlega 
około 980 projektów.

W I etapie podlegają rewizji 
inwestycje planu 1951 r. war­
tości około 100 min zł — i 
to tylko inwestycji noworoz- 
poczętych wzgl. w stanie za­
awansowania w br. mniejszym 
niż 50 proc.

Z kwoty 1 100 min zl przy­
pada na: itcfcownię ca 30 
min zł, VZ. Piece 230 min zł, 
Aglomerownię 190 min zł. Sta­
lownię 150 min zł, Walcownie 
200 min zł, Energetykę 180 
min zł, obiekty ogólne 150 min 
zł.

Do dnia 7 bm. zespól zakoń­
czył rewizję obiektów ZK, ZO, 
ZW, TM. Praca nad pozosta­
łymi wydziałami jest w toku. 
Całkowite zakończenie 
Komisji przewiduje się 
dzień 25 b.n. Większość 
jektów rewidowanych, 
70—80 proc., to projekty _ 
widowane bardzo ostro w ro­
ku ubiegłym. Osiągnięto wte­
dy około 300 min oszczędnoś­
ci. Toteż, uzyskanie dalszych 
pokaźnych oszczędności bę­
dzie b. trudne i będzie wyma­
gało udziału całej załogi.

W wyniku dotychczasowej 
rewizji i na podstawie oceny 
wniosków, stwierdzono do 
dnia 7 bm. następujące oszczę­
dności: w wydziałach gospo­
darki remontowej 1.854.000 zl, 
w Zakładzie Koksochemicz­
nym 4.577.000 zł. w Zakładzie 
Materiałów Ogniotrwałych 
1.297.000 zł, w Zakładzie Wa­
pienniczym 616. 000 zł.

Wynik: pozostałych wydzia­
łów będą znane w najbliż­
szych dniach.

Komisja usprawnienia 
DZIAŁALNOŚCI INWE­

STYCYJNEJ. W zakresie ana- 
l.zy planów inwestycyjnych 
Komisja przeprowadziła rewi­
zję projektu Pl-61 oraz meto­
dologii planowania i finanso­
wania inwestycji centralizo­
wanych. W wyniku tej anali­
zy przewiduje się możliwości 
zmniejszenia . importu w tym 
projekcie Pl-61 i zaoszczędze­
nia ca 25 m’n zl. Dla uspraw­
nienia służby inwestycyjnej 
opracowano wnioski dotyczą-

Cała załoga zadecyduje
o możliwościach potanienia
inwestycji

ce szkolenia, weryfikacji i 
struktury organizacyjnej służ­
by inwestycyjnej.

W zakresie wykonawstwa 
inwestycyjnego opracowano 
wnioski dotyczące usprawnie­
nia: przygotowania dokumen­
tacji proj.-kosztorysowej, za­
opatrzenia inwestycyjnego, 
wykonawstwa inwestycyjnego, 
rozliczeń inwestycji, i inwe­
stycji zdecentralizowanych.
IZ OMISJA POSTĘPU TECII- 
■* NICZNEGO. Komisja ana­
lizuje plany postępu technicz­
nego zakładów i wydziałów 
na lata 1951—65 oraz perspc-

prac 
na 

pro- 
tj. 

zre-

ktywicznie na lata 66—75’ r. 
Analizowano i 
tychczas 384
1961—65 r., co ma dać około 
235 min zł rocznych oszczę­
dności (brutto), uzyskanych 
drogą realizacji postępu tech­
nicznego.

Ilość wniosków w poszcze­
gólnych wydziałach wynosi: 
PoO — 32 wnioski, P30 — 17, 
P61 — 17, P62 — 73, P63 — 4, 
P64 — 8, ZK — 31, W1 — 18, 

• W3 — 19, W21 — 3, W22 — 22 
W25 — 22, W26 — 6, W28 —’ 
11, W29 — 8. W80 — 13. wydz 
rem. — 24, W18 — 11, W17 — 
15. Odnośnie lat 66—75 r. zło­
żono 82 wnioski. Analizuję się 
tu raczej tylko kierunki cizia- 
łania.

Celem określenia optymal­
nej przepustowości istnieją­
cych agregatów Komisja ana­
lizuje paszporty produkcyjne 
poszczególnych zakładów i 
wydziałów na lata 1961—65. 
Wyniki tu będą pośrednie — 
przez zwiększenie wydajności 
pracy agregatów.

Komisja d/s socjal­
nych, bhp i szkole­
nia. Tematyka socjalna tej 

Komisji obejmuje — w zakre­
sie spraw socjalnych — ana­
lizę urządzeń leczniczych — 
analizę gospodarki mieszka-

i przyjęto do-
1 wnioski lat

Ludzie kombinatu

Wacław Guziak
MISTRZ UTRZYMANIA 

RUCHU 
MECHANICZNEGO

W Hucie im. Lenina pracu­
je od roku 1954. Zakres jego

obowiązków, t0 konserwacja 
i przeprowadzanie drobnych 
remontów wywrotnic wago­
nowych, transporterów craz 
elektrowozów. Charakter pra­
cy ruchowej . bardzo mu od­

niowej, — analizę planów bu­
dowy urządzeń placówek 
socjalnych, w zakresie lecz­
nictwa otwartego: — analizę 
obiektów służby zdrowia na 
terenie Huty, istniejących i 
wchodzących do realizacji w 
roku 1961, w zakresie żywie­
nia zbiorowego: — analizę o- 
blektów żywienia zbiorowe­
go, tj. kuchen, stołówek, ba­
rów.

Ponadto rozpatrzono zagad­
nienia zakładu ogrodniczego.

Generalnie biorąc. nie prze­
widuje się w tym zakresie 
żadnych oszczędności.

Odnośnie zagadnień bhp 
podkreśla się przede wszyst­
kim konieczność polepszenia 
wentylacji w niektórych wy­
działach. W zalyesie zagadnień 
przygotowania kadr ustalono 
planowaną obsadę dla jedno­
stek wchodzących do pro­
dukcji w roku 1961 i metodo­
logię szkolenia oraz analizo­
wano potrzeby Huty w za­
kresie niezbędnych zakłado­
wych szkół. Jeśli idzie o pla­
ny zatrudnienia, to zostały o- 
ne oprócowanc już przed roz­
poczęciem akcji rewizji o- 
szczędnościowej. W obecnaj a- 
nalizie chodziło głównie o 
stwierdzenie, czy liczby poda­
no prawidłowo i czy pokrywa­
ją się z rzeczywistymi potrze­
bami Huty.

Najbliższy plan głów­
nej KONTROM przewi­
duje dokładne przekontrolo- 

wanie prac kolejno wszystkich 
komisji podsumowania wyni­
ków. celem przedłożenia ich 
na KSR Huty, której termin 
ustalony został na dzień 15 
listopada br. Całość wyników 
musi być dostarczona do ZHŻ 
i St w terminie do 30 listo­
pada br.

Oto kilka ogólnych danych 
charakteryzujących zasięg 
akcji (na dzień 10 bm.): liczba 
zespołów branżowych 25, licz­
ba odbytych posiedzeń: ko-

obiektów służby zdrowia 
terenie Huty, istniejących

powiada, ponieważ na tym 
odcinku widzi dla siebie du­
żo możliwości. W ciągu 6-let- 
niego stażu pracy, zdążył do­
kładnie poznać powierzone mu 
urządzenia, ich zalety 1 uster­
ki. Zlcżyl szereg projektów 
usprawniających, które w 90 
proc. zostały wykorzystane. 
Uważany jest za jednego z 
czołowych racjonalizatorów 
na Wielkich Piecach.

Spośród 39 wniosków, jakie 
złożył, na szczególną uwagę 
zasługują: zastosowanie cen­
tralnego smarowania ur ą- 
dzeń, które wzmogło dokład­
ność i intensywność, oraz 
wydatnie ułatwiło pracę ope­
ratorom. Dalej wprowadzeni 
ogumowanych rolek przy trans 
porterach kilkakrotnie trwal­
szych od metalowych, używa­
nych do tej pory. Koronnym 
Jego wnioskiem jest zmiana 
konstrukcji estakady. Wyeli­
minowanie krat, nie tylko u- 
SDrawnilo pracę zasobników, 
ale także wpłynęło na obni­
żenie stanu zatrudnienia. Je­
go wnioski — nie licząc wie­
lu z dziedziny BHP — ocenia­
ne są na około 1,5 miliona za­
oszczędzonych złotówek.

Obecnie pracuje —, 1 już bli­
ski jest rozwiązania — nad 
zwiększeniem szybkości trans-

misji 28, zespołów 138 razem 
lód. liczoa cz.o.ików; komisji 
71, zespołów itti) razem 351, 
liczba zaproszonych specjali­
stów. 93, Lcziba przedstawicie­
li władz teren. 17, suma do­
tychczasowego nakładu pracy 
włożonej od początku w akcję 
oszczędnościową 21 120 godz. 
rob., ilość zleconych korefe- 
ratów 211.

SPRAWA OCENY WYNI­
KÓW PRAC PRZEZ ZA­
ŁOGĘ. W okresie od 25 bm. do 

5. XI. br. — jak wspominaliś­
my już na początku informa­
cji — zorganizowane będą wy­
działowe (małe) konferencje 
samorządów robotniczych. W 
tej sprawie wydano szczegóło­
we pismo okólne Dyrektora 
Naczelnego nr 44 z dnia 7 b.n. 
wraz z terminarzem. Wyzna­
czeni imiennie kierownicy 
wzgl. członkowie zespołów (w 
zasadzie kierownicy zakładów 
i wydziałów) referować będą 
na tych konferencjach całość 
prac danego zespołu, przedsta­
wiając osiągnięte wyniki i 
konkretne wnioski. Tematyka 
konferencji powinna objąć za­
równo wnioski dot. rewizji 
oszczędnościowej założeń in­
westycyjnych i dokumentacji 
proj.-kosztorysowej, jak i 
wnioski dot. postępu technicz­
nego oraz zagadnień socjal­
nych. Dla zabezpieczenia 
właściwego przebiegu konfe­
rencji, kierownicy jednostek 
powinni zawczasu przygoto­
wać wszystkie niezbędne do i 
prowadzenia dyskusji mate­
riały wraz z porządkiem 
dziennym konferencji, oraz 
poprzednio omówić organiza­
cję konferencji w granie akty­
wu. Szczegółowe ustalenia i 
wytyczne wydane będą na cd- 
prawie kierowników jedno­
stek i komórek organizacyj­
nych, którą zorganizują prze­
wodniczący Komisji Rewizji 
Założeń Inw. i Dokumentacji 
Proj.-Kosztorysowej w poro­
zumieniu z przewodniczącym 
Komisji Postępu Techniczne­
go. Idzie o to, aby całość akcji, 
która jest częścią akcji ogól­
nokrajowej, wypadła jak naj­
lepiej. Aby olbrzymi dotych­
czasowy nakład pracy nic zo­
stał zmarnowany i abyśmy 
rzetelnie i w sposób odpowie­
dzialny wykonali zadania, po­
stawione nam przez V Ple­
num.

I. M.

portera nr 2, który nie na­
dąża z podawaniem tworzyw. 
W dostrzeganiu i właściwej 
ocenie pracy urządzeń poma­
gała mu wnikliwa obserwacja, 
uwagi obsługi a także w wie­
lu wypadkach korzystał z li­
teratury fachowej. Oprócz sta­
łej prenumeraty ..Mechanika-* 
jest częstym gościem bibliote­
ki technicznej Domu Kultury. 
Uważa, że ruch racjonaliza­
torski właściwie doceniany 
je t przez kierownictwo Hu­
ty, nic więc dziwnego, że za­
interesowanie zsłogi uspraw­
nianiem produkcji jest olbrzy­
mie. .Minusem jest dość długie 
załatwianie wypłat za zasto­
sowane projekty ich autorom. 
Konieczne Jest także, aby wy­
magać zarówno sumiennej 
konserwacji ¡ dokładnych re­
montów od służby utrzymania 
ruchu, jak 1 właściwej obsłu­
gi i eksploatacji urządzeń od 
pracowników technologicznych. 
Kemonty przeprowadzane przez 
Mostostal, Jego zdaniem, są 
bardzo kosztowne. Za bardziej 
korzystne rozwiązanie uwa­
żałby rozbudowę Wydziałów 
remontowych H1L, bądź zle­
canie przeprowadzania re­
montów służbie utrzymania 
ruchu w ramach godzin nad­
liczbowych. Pewne zastrzeżc-

Jesień należy do najtrud­
niejszych okresów w pracy 
kolejarzy, jest to bowiem 
czas wzmożonych przewozów. 
Gromadzenie zapasów surow­
ca na zimę, rosnące z dnia na 
dzień zapotrzebowanie na 
środki transportowe nakłada 
na kolejarzy w Hucie im. 
nina szczególnie trudne i 
powiedzialne zadania.

Wzmożona mobilizacja 
logi Oddziału Remontu 
boru Kolejowego przyniosła 
już pierwsze widome rezulta­
ty. Dzięki polepszeniu organi­
zacji pracy. Oddział ten uzy­
skał w bieżącym miesiącu 
najniższy, nienotowany jesz­
cze w tym roku współczynnik 
.postoju uszkodzonych wage-

Le- 
od-s

za- 
Ta-

Rozpoczęły się 
przewozy jesienne

nów czekających, na remont 
w warsztacie. Jeżeli poprze­
dnio współczynnik ten wyno­
sił średnio ok. 3 proc., obec­
nie nie przekracza nawet 0,4 
proc. Z tego wniosek, że 
wszystkie wycofywane do re­
montu wagony kolejowe pod­
dawane są natychmiast 
zabiegom remontowym i w 
rezultacie szybko wracają do 
ruchu. W remontach wago­
nów na szczególne wyróżnie­
nie zasłużyły sobie brygady 
Galązkiewicza, Cieśli i Rożka,

Jednocześnie piękny dowód 
zrozumie"ta dla ciężkiej sy­
tuacji przewozowej w kraju, 
dala cala załoga Oddziału Re­
montu Taboru Kolejowego, 
wszyscy pracownicy fizyczni 
i umysłowi. Otóż r.a apel kie­
rownika Oddziału inż. Olgier­
da Gołnbickifgo i sekret rza 
OOP tow. Edmunda Dębskie­
go, aby błyskat. icz- ie rozła­
dować wagony PKP z cegłą, 
przeznaczoną na przebudów ę 

w ten 
do nowych 

natych-

warsztatu, oddając 
sposób wagony 
przewozów, stanęła 
miast do pracy cała załogą. 
W rekordowo krótkim czas'e 
rozładowano i ułożono w pry­
zmy 25 tys. sztuk cegieł.

Normalne zajęcia planowe 
nie poniosły przy tym naj­
mniejszego uszczerbku. W o- 
chotniczej pracy na słowa 
prawdziwego uznania 
żyli sobie mistrzowie: 
miński, Iwulski, 
oraz pracownicy: 
Paluch, Łuczyński.

zasłu-
Dy- 

i Kluzowicz 
Bicdro", 

jd.

nia bud 1 u niego nierozwią­
zanie do tej pary sprawy czę­
ści zamiennych.

W pokonywaniu wielu trud­
ności dużo zasług przypisuje 
Kadzie Robotniczej. Odpowie­
dnio dobrany skład osobo­
wy, wszechstronna i wnikliwa 
znajomość całokształtu za­
gadnień wyd.-talowych spra­
wiają, że Rada Robotnicza na 
Wielkich Piecach cieszy się 
autorytetem i także legitymu. 
je się rozwiązaniem z jej ini­
cjatywy wielu problemów. 
Poza pracą zainteresowaniem 
nr 1 W. Guziaka jest sport, 
a szczególnie piłka r.ożna. U- 
w-aża siebie za oddanego zwo­
lennika Hutnika, Chociaż Je­
go sympatia ciąży jeszcze do 
bytomskiej Polonii — poprze­
dnio mieszkał na Śląsku Już 
teraz życzy Hutnikowi pierw, 
srej ligi a spotkanie Hutnik— 
Polonia Bytim uważać bę­
dzie za największe przeżycie 
sportowe. Lubi czytać książki. 
Nie opuszcza także żadnej o- 
kazji oglądania filmów, obfi­
tujących w dreszczyk i sen­
sację. z Nową Hutą bardzo 
jest związany, toteż Jego pra­
gnieniem Jest, aby wyglądała 
ena Jak najokazalej. Uważa. 
*e można by ją było upiększyć 
neonami i reklamami.

F. K.



'JŁOS NOWEJ HUTY

Kierunek

Alowo Huta

Wielki 
obiekt 

turystyczny
W ciągu 10 lat powstał na 

szlakach polskiej turystyki 
nowy, wielki obiekt turysty­
czny — Kombinat i miasto 
Nowa Huta. Nie do pomyśle­
nia jest dziś zwiedzanie Kra­
kowa — miasta pamiątek, bez 
odwiedzenia N. Huty, ona bo­
wiem stanowi przykład i wy­
raz rozwoju naszego kraju w 
ubiegłym dziesięcioleciu.

Nasz Kombinat już obec­
nie zwiedza ponad 40.000 o- 
sób rocznie. Jest to zjawisko
nlepowszednie i 
swoisty problem 
cyjny, narastający 
z każdym rokiem, 
nalnie do rozwoju produkcji 
Huty, która była i pozostaje 
pierwszoplanową pozycją in­
westycyjną wszystkich pol­
skich zamierzeń gospodar-

zarazem 
organiza- 
ilościowo 

proporcjo-

rvrhSi pob;a.t-v/ncy Czesi, któ­
rych przedsiębiorstwa hutni-

• .me-alurgiczne wydaia 
takzs i w p'lskim języku lu­
ksusowe broszury, dotyczące 
ri^:?5,m8!ts.ZJ’ch aspektów ich uz*ał?lnosci.

Wraz z rosnącą politechni­
ką nauczania, przed kołem 
fachowych przewodników sta­
ja dalsze, szersze zadania, o 
k.órych słów kilka należy po­
wiedzieć. Kontakt z zakła- 
d m. pracy. s-c?s.-r-ln:e t"'c 
dużymi jak nasza huta, sta­
je się obecnie zagadnień :em 
centralnym dla szkolnictwa, 
organizującego politechniza­
cję nauczania. Chodzi o umo­
żliwienie młodzieży zapozna­
nia s.ę w drodze częstych od­
wiedzin zakładów pracy z no­
woczesną maszyną, p/ocesem 
produkcyjnym, z problemami 
wielkiego przemysłu i techni­
ki w ogólności.

Nie trzeba zresztą sięgać 
tak daleko, by udowodnić po­
trzebę poznania zakładów 
przemysłowych przez mło­
dzież. Wystarczy rozejrzeć 
się po własnym podwórku i 
zapytać: — Ilu spośród nowo 
przyjętych 
prowadza
wydziałach i działach huty 
aby zrozumieli, co w nich się 
dzieje?. Ilu jest takich, któ­
rzy choćby raz zwiedzili te­
ren całej huty i potrafią do­
kładnie umiejscowić 
wydział?...

Opowiadają koledzy, 
rzy odbyli praktykę w 
że w poszczególnych
kach każdemu robotnikowi 
pokazuje się cały zakład, przy 
czym opisując pojedyncze 
stanowiska pracy wskazuje 
się, jakie każdy ma perspek­
tywy, jeśli będzie dobrze pra­
cował.

Atrakcyjność 
jako obiektu
rośnie z latami i z postępu­
jącą rozbudową. Świadczą o 
tym wyniki ankiety, jaką o- 
głosił niedawno krakowski 
Dziennik Polski na temat: 
„Krakowianie organizują Dni 
Krakowa". — Wśród wszyst­
kich atrakcji Wielkiego Kra­
kowa naczelne miejsce przy­
znano N. Hucie, proponując 
podczas imprez Dni Krako­
wa m. in. po prostu... masowe 
zwiedzanie tej dzielnicy, po­
łączone z odwiedzinami na­
szych obiektów przemysło­
wych.

Mgr T. KRZYŻEWSKI

pracowników o- 
się po wszystkich

czych.
Dla zwiedzających, huta 

i Nowa Huta stanowią żywą 
wystawę postępu techniczne­
go oraz ’kolejno w Polsce sto­
sowanych metod budowla­
nych. Są obiektami nieusta­
jących konfrontacji rzeczy­
wistych osiągnięć. Atrakcyj­
ność turystyczna ośrodka po- 
1-ga także na tym, że poza 
kombinatem i miastem, w 
N. Hucie można się zapoznać 
z naje ekawszymi odkryciami 
archeologicznymi dziesięciole- 
<.a. Oc..iy.e tu liezr.e stano­
wiska przemysłu hutniczego i 
garncarskiego sprzed 2 tysię­
cy lat, zaliczane są do naj­
większych osobliwości tego 
rodzaju w Europie.

każdy

któ- 
ZSRR, 
fabry-

naszej huty 
turystycznego

N. Huta jest zatem docelo­
wym obiektem turystyki za­
równo gospodarczej, jak i 
krajoznawczej. Wśród zwie­
dzających — _ przybywających 
dosłowne z całego świata — 
największy ciężar gatunko­
wy ma oczywiście grupa fa­
chowców, zainteresowanych 
hutnictwem i budownictwem. 
Jednak prócz fachowców i 
delegacji oficjalnych, więk­
szość zwiedzających to tury­
ści w prawdziwym tego sło­
wa znaczeniu: starsza mło­
dzież szkolna (zwiedzanie 
kombinatu jest dozwolone 
dla młodzieży powyżej lat lo), 
chłopi, robotnicy i inni praco­
wnicy przedsiębiorstw wszel­
kiego rodzaju. Dla nich wła­
śnie- wędrówka po kombina- 
ce jest wielką lekcją myśle­
nia eken micznego, w czasie 
której cóbywa się ciągle war­
tościowanie kosztów inwesty­
cyjnych i sprawy ich a-rnorty- 
rrcii. opłacalności kombinatu, 
rysków bilansowych i warto- 

-portowych. jakie wno­
si huta do polskiego handlu 
•.¡.g.an.cziK.zo. N e brak rów­
nież zainteresowania zarcb.ca- 
mi załogi' hutniczej i warun­
kami jej pracy.

Dla obsługi zwiedzających 
utworzono w dyrekcji huty 
specjalny referat obsługi wy- 
c eczck, a oprowadzaniem 
7’i-ru e się cztcrd"ieslc’kdku- 
esobewe grono wykwalifiko­
wanych pracowników huty, 
członków PTTK, zrzeszonych 
"• Kole Przewodników. Trze­
bi podkreślić, że zadania te­
go szczupłego grona osób, 
wśród których nie brak i spe­
cjalistów władających b.rgle 
obcymi język.-mi, napotykają 
często na trudności, związane 
np. z domaganiem się ze stro­
ny zwiedzających hutę, aby 
dostarczyć im wydawnictw 
propagandowych, widokówek 
buty itp. pam ątek. Obcy tu­
rysta jest przyzwyczajony do 
tego, iż w każdym ośrodku 
Przemysłowym stoją do jego 
dyspozycji wydawnictwa fa­
chowe i druki propagandowe, 
wydane np. przez każdą wię­
kszą (ale daleko mniejszą niż 
Huta Lenina!) — hutę. Celu­
ją w tym szczególnie Niemcy

Z ffDńia

i

gorące 
, rów- 

po-

Łącznościowca“
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Tato nie wraca

i

tydzień
Nowej 

jego 
prenu-

Na wokandzie sadowej

Wywiązała się 
inicjatywę 
przypisuję 

wszyscy

18 hm. obchodziliśmy uroczyście w ca­
łym kra.iU święty: naszych łącznościowców. 
W związku z tym na nowohuckiej poczcie 
oubyla się akadenna połączona z rozda­
niem nagród zasłużonym pracownikom 
pocztowym z Nowej Kuty. Naszym miłym 
littol.oszom i całej załodze poczicu cj z no­
wohuckiej dzielnicy przesyłamy i 
pozdrowienia oraz życzenia dalszej, 
nie sprawnej pracy, jak dotychczas 
myślności w życiu osobistym.

Na zdjęciu 
powyżej grupa 
listonoszy do­

starcza ;ących co • - • ■ 
..Głos 
Huty” 
stałym 

meratorom. 
Dziękujemy!

W środku: 
kierownik no- 
«ohuckiej po­
czty ob. LEJA.

Po lewej: 
wręczenie na­
gród w postaci 
książeczek PKO 
z pierwszym 
wkładem i dy­
plomów.

rri>v’>ekTrknMC7ne ’T"'0’ ? Wcty^amy sic codzień
fLatwiamv V1’- telefonicznie iub
załatwiamy tys.ące innych spraw rocztowycb.

"tJT 7 ostatnim numerze „Szpilek" jest 
14/ taki rysunek: mały człowieczek 
W w junkierskim hełmie wyciąga 

pochodnie w stron” glo.busu. na 
którym widnieją zarysy kontynentów, 
świata; cbok cyfry: 1914 r. Pod nim 
inny rysunek: to samo, . tylko czło­
wieczek ma inny hełm, i na ręku opa­
skę ze znakiem swastyki; cyfry tym 
razem są inne; 19.79 r. Ostatni trzeci 
rysunek różni się tym od poprzednich, 
że człowieczek nie wyciąga ręki z po­
chodnią ku globusowi, lecz odwraca 
się w inną stronę, żeby przyjąć wrę­
czaną mu bombę w kształcie cygara 
z napisem a t o m; przy globusie tym 
razem widnieją cyfry: 1960 r. A pod 
tym wszystkim, -umieszczony jest nie­
winnie brzmiący naps: Dziewczyn­
ka z zapałkom i...

Oczywiście wymowa satyry polity­
cznej pióra Eryka Lipińskiego jest aż 
nadto przejrzysta. Ta zabawa z mili- 
taryzmem niemieckim kosztowała już 
ludzkość dwie wojny 
dopuści się do tego, by 
flar była po raz trzeci 
sza?
T? ilm ,:PROCES W
I DZE” stanowiący reportaż z sądu 
narodów nad pokonanym hitleryzmem 
i militaryzmem niemieckim, przepla­
tany kronikami z archiwów raństw 
walczących w II wojnie światowej, 
wmontowanymi weń zdjęciami doku­
mentalnymi, zrobionymi przez opera­
torów niemieckich w okresie nabiera­
nia sił przez faszyzm i podboju Cze- 
ehos'owacji, Polski i Francji — cieszy 
się niezmiennym powodzenwm. Kolej­
ki przed kinem „Sztuka" w Krakowie. 
Szczelnie zapełniona widownia. Jak w.- 
dać nie mają racji ci, którzy twier­
dza że społeczeństwo nawę ,ma juz 
dość" koszmarnego przypominania woj­
ny i okupacji, prawdy o wydarzeniach 
pochłaniających miliony ofiar. Ze szu-

posgcji ufidxa

Proces
w Norymberdze
po Batach

światowe. Czy 
hCkaiomba o- 
jeszcze więk-

NORYMBER-

kn jedynie zabawy i mi’ej rozrywki, 
zwalniającej od myślenia i poczucia 
odpowiedzialności za przyszłość. Ludzie 
pamiętają o niepokojących procesach 
zachodzących coraz wyraźniej w Niem­
czech Zachodnich. A idąc do kina wła­
śnie na „Proces w Norymberdze", za- 
spakajają nie tylko zwykłą ciekawość 
faktów i szczegółów; pragną po pro­
stu lepiej zrozumieć mechanizm faszy­
zmu — jak doszło do tego co się stało.

Oczywiście kontemplacja obrazu z 
pozycji widza. to nie jest uczestnict- 
two w wypadkach dzizjewych, kiedy 
nad każdym z-nas wsiała groźba śmier­
ci. Psychozy przygnębienia zastępu­
je byst a jtlczz-fia myślenia; meżna 
się spokojnie zastanowić nad mechani­
zmem zbrodni — mechaniką faszyz­
mu.
patrząc na plejadę przywódców III 
1 Rzęs y — Goeringa, H mmlera, Rib- 
bentropa, Hessa i innych, na tych, 
którzy zasiedli na ławie przed sądem, 
i na tych — co w obawie przed spra­
wiedliwością popełń li samobójstwo, 
czy po prostu znikli z widowni, mimo 
woli się myśli; czy możliwe jest aby

Gościnność miewa czasem 
zupełnie nieoczekiwany epi­
log. Oto autentyczne zdarze­
nie z ostątnich dni. odnoto­
wane z akt sądowych. Paweł 
Krupa, pracownik fizyczny 
Zarządu Sprzętu (zam. Nowa 
Huta osiedle B-32, blok 20) 
pracował przy rozwożeniu 
ziemniaków. Niektórzy od­
biorcy ziemniaków w myśl 
przyjętego bontenu raczyli go 
wódką. W rezultacie F. Kru­
pa zamroczony alkoholem za­
miast do domu trafił na ko­
misariat a stąd przed Sąd. 
który w trybie przyspieszo­
nym wymierzył mu wyrok — 
6 miesięcy aresztu.

Po drodze bowiem (na koń­
cowym przystanku „14-ki") 
P. Krupa nieopatrznie potrą­
cił łokciem jednego z trzech 
przechodzących mężczyzn, 
którzy — także pod dobrą da­
tą — wracali z „Espresu”. 
Byli to S. Dudek, F. Kobyłka 
i W. Rams, 
awantura, której 
każda ze stron 
st-cn e przeciwnej, 
we własnym pojęciu działał: 
we własnej obronę. Wezwa­
ni funkcjonariusze MO zastali 
P. Krupę z nożem w ręku u- 
krytego na schodach najbliż­
szego bloku, gdzie, jak twier­
dzi, zapędzili go podchmiele­
ni napastnicy. Jeden ze 
świadków — F. Kobyłka zo­
stał lekko raniory nożem w 
głowę. To stało się przyczyną,

grupa awanturników politycznych 
zbrodnicza zgraja mogła narzucić całe­
mu narodowi system zbrodni, i prze­
poić go — jak bezwolne narzędze — 
najbardziej bezwzględną i brutalna 
najdrapieżniejszą formą nacjonalizmu 
— faszyzmem? Jakie muslały istnieć 
warunki po temu, by nowoczesną te- 
chn kę i przemysł, wysoką organiza­
cję społeczna współczesnego państwa, 
zaprzą‘c w służbę machiny zbrodni 
unicestwiającej miliony ludzi? Jak 
mogło dojść do tego, by od góry do 
doju, od rządzących kreatur po kapo 
w obozach, stworzyć morderczą dra­
binę wykonawców ludobójczego pro­
gramu?
\ a wiele z tych pytań odpowiada 

film. Rzecz jasna n e słowami są­
dzonych na procesie — ..nie wiedzieli­
śmy o tych okropnościach”. Pokazu­
jąc cierpienia milionów, (montaże 
kronik z wyzwolonych obozów kon­
centracyjnych itd.) uświadamia on 
jednocześnie jak bblesna była ofiara 
tych, którzy przetrwali, i jak 
wielka nadzieja innych, że hi­
storia przecież się nie powtórzy. Kil­
ka scen na ulicach Moskwy przedsta­
wiających przemarsz jeńców wojen­
nych spod Stalingradu, żywiołowa re­
akcja mieszkańców i żałosna pogarda 
dla „panów świata”, to przedsmak 
jakże powszechnej dziś solidarności 
ludzi, niezależnie od narodowości potę­
piających faszyzm i jego współczesnych 
naśladowców.

Jakże lekkomyślne, pozbawione hu­
manizmu i zwykłej loęiki wydają się 
dla uczciwego widza, chełpliwe zapew­
nienia imperialistycznych polityków, 
budujących przyszłość świata na „psy­
chozie strachu”. Proces w Norymber­
dze", to film, który mimo upływu lat 
nie stracił nic na aktualności.

R. WOLSKI

że Paweł Krupa stanał przed 
Sądem w roli oskarżonego. 
Niż ze śladami zastygłej krwi 
znalazł się w aktach jako 
główny dowód oskarżenia.

Zbigniew Kozera (lat 20, 
pracownik ZBM-3 Walcow­
nia, zamieszkały 
Hucie, osiedle 
w przypływie 
animuszu bił 
przechodniów, 
padł wracający
Nowak, którego £ Kozera 
bez przyczyny zbił i skopał do 
nieprzytomności. Z trudem 
umknął przed razami pijane­
go Kozery również inny mie­
szkaniec Branie (wszystko 
działo się na terenie tej wsi), 
któremu zdarzyło się praco­
wać w polu w pobliżu drogi, 
gdzie przechodził pijany a- 
wanturnik. Z. Kozera bidzie 
mógł dostateczne wytrzeź­
wieć. Sąd w Nowej Hucie w 
trybie przyspieszonym wy­
mierzył mu karę 1 miesiąca 
aresztu.

To nie były wybrane przy­
kłady. To najaktualn.ejsze 
sprawy rozstrzygane przez 
Sąd w Nowej Hucie w ostat­
nich dniach. A wybir jest 
duży. Każdy tydzień dostar­
cza Sądowi nowych delikwen­
tów, którzy są na ogół zasko­
czeni a nawet oburzeni tym, 
że znaleźli się na ławie c- 
skarżonych. Wszyscy są nie­
winni, wszyscy działali we 
własnej ebrenie, większość 
nie pamięta przebiegu awan­
tury. i każdy wysila swą po­
mysłowość by ukazać się są­
dowi w jak najlepszym świe­
tle, kosztem „napastliwego 
przeciwnika", którego dopiero 
tu na sali sądowej poznaje 
na trzeźwo i na trzeźwo za- 
eryna nienawidzić. Na nego 
składa na ogół winę za swą 
zepsutą opinię w zakładzie 
pracy, za kompromitację 
wśród znajomych, za notatkę 
„karany” w aktach sądowych.

Surowe są przepisy dla pi­
jaków i awanturników. Za­
nim zdążą się otrząsnąć z al­
koholowego zamroczeni sta­
nąć muszą przed Sądem. 
Wódka na szereg nieraz mie­
sięcy odrywa ich cd rodziny, 
od pracy, stawia wśród „ka­
ranych". Nowe przepisy pra­
wne nakazują sądzenie plja- 
ków-awanturników w trybie 
przyspieszonym. Rozprawa 
sądowa odbywa się w dwa, 
trzy dni po aresztowaniu i o- 
skarżony wprost z sali sądo­
wej wędruje do aresztu. Prze­
pisy idą jeszcze dalej. Nie­
dopuszczalne jest pojawianie? 
się pijanych osobników w 
miejscach publicznych. Rze­
czą Milicji jest przestrzegać 
tych przepisów z należytą su­
rowością i lokować w izb'e 
wytrzeźwień nie tylko tych, 
którzy po pijanemu awantu­
rują się i zaczepiają prze­
chodniów ale wszystkich, któ­
rzy w stanie nietrzeźwym po­
jawiają się w miejscach pu­
blicznych. To jest niewątpli­
we najskuteczniejszy spo­
sób walki z alkoholizmem i 
awanturnictwem, które mimo 
niewątpliwej poprawy ciągle 
jest w naszej dzielnicy po­
ważnym problemem, (n)

w Nowej 
Młodości bl.8) 

alkoholowego 
napotkanych 

Jego ofiarą 
z pracy Józef



GŁOS NOWEJ HUTY
W. 6

Nowa premiera

w Teatrze Ludowgm

Tegoroczną jesień kulturalną w Nowej 
Hucie zaanonsowała w Teatrze Ludo­
wym sztuka Jerzego Broszkicwicza, 

której prapremiera odbyła się 6 paździer-' 
nika. Trzeba przyznać, że frapujący tytuł 
„DZIEJOWA ROLA PIGWY” trafnie za­
powiada to, co rozgrywa się w trzech ak­
tach na scenie: tragikomedię’ z umiejętnie 
zaszyfrowanymi podtekstami zgoła innego 
rodzaju. Błyskotliwa część komediowa, 
przechodząca miejscami w groteskę świet­
nie bawi pozwalając dopiero po głębszym 
refleksie odczytać całą treść sztuki.

Któż to jest Pigwa? Zwykły człowiek 
taki jakich można <nalicz}’ć setki, jeśli 
szuka się negatywnych stron naszego ży­
cia. Zwykły człowiek, w miarę prosioii-

W ten sposób nie popełni błędu całkowicie 
ten, kto dopatruje się w Pigwie optymi­
stycznego stosunku do otaczającego go 
świata, jak również ten. kto widzi w bo­
haterze Broszkiewicza pechowca. Ta do­
puszczalna wielorakość spojrzeń na sztu­
kę jest wyzwaniem do dyskusji, do sporu 
o 'Pigwę.

Można liczyć, że tzw. przeciętny widz 
nie zapuści się w dyskusyjne dywagacje 
po obejrzeniu sztuki, natomiast uśmieje 
się setnie w jej groteskowych momentach 
jak np. w czasie dyrektorskiego przemó­
wienia Pigwy. Co będzie jednak jeśli od­
czyta głębszy sens „Dziejowej roli Pi- 
gw-y ’? Czy tylko westchnie nad smętna 
dolą człowieka poczciwego? A może ze- 
chce podpowiedzieć inne rozwiązania i in­
ne decyzje życiowe, wytrącające wpraw­
dzie Pigwę z linii nakreślonej przez jego 
twórcę, lecz pozwalające mu zająć stano­
wisko mniej bierne, ba, nawet zdecydo­
wane? Cóżby się na przykład stało gdyby 
Pigwa z groteski w roli dyrektora z awan­
su społecznego przeszedł na jej antypody 
i zakończył całą sprawę naprawdę optymi­
styczną, męską decyzją sprostania nało­
żonym nań obowiązkom? Przecież przy­
pisane mu przez autora walory osobi­
ste choćby wytrwałość w podejmowaniu 
nowych prób dążenia do-jakiegoś celu 
predystynują go do takiego przedsięwzięcia 
Końcowy akcent tej części tryptyku miał­
by wtedy oczywiście inną wymowę i in­
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Scena z aktu Uf, na pierwszy m planie W. Pyrkosz-Pigwa.

nijny, w miarę komiczny w splocie wyda­
rzeń i okoliczności stworzonych przez 
współdziałające z nim postacie, wreszcie w
m. arę tragiczny w niepowodzeniach i za­
wodach życiowych. To stonowanie i utrzy­
manie sztuki w konwencji tragikomedii
n. e przysłania jednak dramatu człowieka 
zawiedzionego, rozczarowanego do życia i 
ludzi, w końcu nie wierzącego już w sa­
mego siebie.

Gdzież więc dziejowa rola Pigwy? W sa­
mym istnieniu takich ludzi w takim ukła­
dzie zdarzeń i w takich rozwiązaniach? 
Ale przecież wbrew sugestiom to nie al­
truizm i nie dobrowolne poświęcenie, lecz 
przymusowa rezygnacja ze wszystkiego po 
kolei co życie móże dać, mimo prawidło­
wego stosunku bohatera do jego zasadni­
czych elementów; miłości, wysiłków twór­
czych czy naukowych, pracy zawodowej. 
Oto jedna wersja dziejowej roli Pigwy. 

Równocześnie autor dodaje jej motyw 
towarzyszący, komediową oprawę, dają­
cą złudzenie różnych postaw bohatera wo­
bec życia i zachodzących w nim zjawisk, 
szczególnie silnie występujące w akcie 
trzecim. To spojrzenie na postać Pigwy 
niejako z kilku punktów widzenia, z sub­
telną, lecz sugestywną drwiną, ułatwia 
zaszyfrowanie sporej dozy pesymizmu 
Temu celowi również znakomicie służą 
liczne dowcipne powiedzonka, scenki, i 
gierki zacierające ostrość wymowy sztuki 
i jej pointy. Jednym słowem bawimy się 
w komedię ludzką. Ale Pigwa naprawdę 
kocha, naprawdę angażuje się w mozolna 
pracę naukową, naprawdę cierpi na kom­
pleks niższości (w roli trzeciej) i niestety 
nie umie dorównać zadaniu, mimo woli 
pomagając innym w- osiągnięciu sukcesu. 
Nie walczy z cudzym egoizmem, lecz mu 
ustępuje i ulega.

Cóżby było bez Pigwy? Właśnie ta za­
bawa w komedię, lekkość potraktowania 
tematu pozwalają snuć rozmaite refleksje.

ną wartość. Byłyby one rzeczywiście opty­
mistyczne. J
C ztuka ta została wytrawnie wyreżyse- 

rowana przez Jerzego Krasowskiego, 
który umiał podkreślić jej zwartość i wy­
punktować co celniejsze momenty. Na 
czoło dużego, 21 osobowego zespołu od­
twórców wyraźnie wysuwa się Witold 
Pyrkosz w tytułowej roli, dając o wiele 
więcej niż poprawne jej potraktowanie. 
Jest on znakomity zwłaszcza w raptow­
nych zmianach nastrojów, równocześnie 
finezyjnie cieniuje fragmenty, w których 
kryją się podteksty w domyśle. Gra wszys­
tkich pozostałych artystów na dobrj-m 
poziomie; niestety spora ilość ról nie po­
zwala omówić każdej z nich z osobna. 
Trzeba jednak podkreślić chociaż ładne 
podanie tekstu przez Jana Gucntnera jako 
giesu wewnętrznego towarzyszącego wszel­
kim poczynaniom Pigwy, konferansjera 
i komentatora zarazem, następnie trafne 
rozegranie przez Franciszka Pieczkę spra­
wy Jana i zręczne rozwiązanie przez Ma­
riannę Gdowską roli Marii, którą łatwo 
było przeszarżować.

Dekoracje Krystyny Zachwatowicz cie­
kawe i wyraziste w swej umowności. Oka­
zuje się, że niewyczerpana pomysłowość 
w dziedzinie dekoratorskiej może nam 
zgotować niejedną jeszcze niespodziankę, 
którą tym razem jest użycie gazetowej ma­
kulatury jako tworzywa. Nb. stąd i dzien­
nikarski incydent lepiej tkwi w tle 
sztuki. Oprawa muzyczna Józefa Doka 
jest ściśle dopasowana do intencji autora 
sztuki. Powtarzający się motyw bardzo 
przypomina paryskie piosenki z piwnic 
Montmartru.

IRENA KOZIELSKA
TEATR LUDOWY W NOWEJ HUCIE- 

Jerzy Broszkiewicz ..Dziejowa rola Pigwy”. 
Reżyseria: Jerzy Krasowski, scenografia: 
Krystyna Zachwatowicz, muzyka: Józef 
Bok. ,

Czeskie sensacje ♦ Iwaszkiewicz 
sfilmowany

Na II ogólnokrajowym festiwa­
lu filmowym w rilżnie, dramat 
sensacyjny „PRZEZ ZIEIONĄ 
GRANICĘ” uzyskał miano najle­
pszego filmu c*echo. I jwackiego w 
roku 1955- Sukces ten nie stanowi 
zresztą niespodzianki. Rekwizyty 
użyte w filmie są od la’ nieza­
wodnym magnesem dla widzów 
kinowych. A więc — otoczona 
bagnami wieś na pograniczu, ban­
dy przemytników, straż graniczna, 
wątek miłosny, nastrój grozy i 
tajemniczości. Dramat charakte­
ryzuje się poza tym dodatkowy, 
mi atutami, które zadecydowały 
o szczególnym powodzeniu Limu.

Pierwszy z nich, to oryginalno 
zdjęcia Josefa Illika. Przemyślane 
ustawienia aparatu, pięknie skom­
ponowane kadry, umiejętność po. 
sługiwania się światłocieniem, 
zwlasze a w sekwencjach noc­
nych, ciekawe i wzbogacające su- 
gestywność tajemniczej atmosfe­
ry zdjęcia m-icl i moczarów — 
to wszystko jest dowodem do­
skonalej pracy operatora. Dobre 
opanowanie warsztatu filmowego 
wykazał także reżyser Kareł Ki­
ch) na. Prawie wszystkie je1 o 
filmy traktują o ludziach pro­
stych, spotykanych codziennie, 
lecz zamieszanych w sprawy zą.

— Budować socjalizm, to 
znaczy rozumieć swoją rolo 
w społeczeństwie.

— Sekretem powodzenia w 
pracy społecznej — jest we­
wnętrzne zaangażowanie.

Te dwa zdania wypowie­
dziane na ostatnim Plenum 
KD ZMS były myślą przewo­
dnią kilkugodzinnych obrad. 
Obrad — trzeba to od razu 
zaznaczyć — bardzo owocnych 
i obfitujących w konstrukty­
wne wnioski. Dawno już 
stancja dzielnicowa ZMS 
miała takiego plenarnego 
siedzenia, jak w ubiegłym 
godniu. Zarówno referat, 
i dyskusja (do której nikt 
kogo nie musiał

in- 
nie 
po- • 
ty- 
jak 
ni-

namawiać), 
potwierdziły celowość poświę­
cenia plenum właśnie spra­
wom ideowo-wychowawczym. 
Obecność na nim przedstawi­
ciela KD PZPR w osobie se­
kretarza propagandy taw. II. 
Winiarskiej oraz dyreftji za­
kładów i szkół podniosła jego 
znaczenie.

Jakie problemy nurtowały 
zebranych? Przysłuchując się 
glosom w dyskusji nietrud­
no było zauważyć, że więk­
szość mówców koncentrowa­
ła swoje zainteresowania wo­
kół szukania dróg podniesie­
nia pracy ideowo-wychowaw­
czej na wyższy poziom. Na 
odcinku tym organizacja 
dzielnicowa, jakkolwiek uczy­
niła pewien krok w ostatnim 
roku — ma jeszcze dużo do 
zrobienia. Zebrania grup czę­
sto pozbawione są przewod­
niej myśli ideowo-politycznej, 
bardzo mało miejsca poświę­
cają grupy problematyce wy­
chowawczej i kulturze oso­
bistej członków organizacji. 
Zupełnie pomijało się w do­
tychczasowej pracy zagad­
nienia światopoglądowe.

Właśnie te kwestie przewi­
jały się w dyskusji, or.e sku­
piały uwag-j zarówno tow. 
Winiarskiej, jak i dyskutan­
tów spośród młodzieży robot­
niczej i szkolnej, o której bę­
dzie mowa niżej.

Brak zaangażowania w sprawy 
dzisiejszego dnia, bierny stosu­
nek do tego, co się u nas dzie­
je, to niestety cecha części dwu­
dziestoletniej młodzieży. W cie­
kawej dyskusji krzyżowały się 
głosy obrony i głosy ataku prze­
ciwko tej młodzieży. Niektórzy 
dyskutanci byli niekonsekwentni 
i na końcu swoich przemówień 
poddawali w wątpliwość tezy wy­
suwane na początku. Wynika 
stąd jasno,, że istnieje jakieś nie­
porozumienie i niezrozumienie, że 
problem współczesnej młodzieży 
jest naprawdę problemem bardzo 
złożonym.

Fakt, że — mówiono 
dyskusji — młodzież 
podejmuje się pracy 
cyjnej czy polityczne’, 
żna tu użyć tego wielkiego sło­
wa. Ale z drugiej strony, mło­
dzież nie jest gorsza od swych 
poprzedników i r.osi ona w so­
bie zadatki działacza społeczne­
go. Oczywiście nie mamy na my­
śli społecznika typu Judyma, nie 
o to zresztą chodzi.

Trudność polega na znalezie­
niu odpowiedniego sposobu i for­
my dotarcia do ukrytych warto­
ści w młodych ludziach. Aby 
skierować ich energię na w!aści-

o tym w 
niechętnie 
organiza- 
jeśli mo-

we tory — społecznie użytecz­
ne — konieczna jest metoda u- 
względniająca w pełni zaintere­
sowania młodzieży, atmosferę, a 
nawet panujące prądy w „życio­
wej” modzie. Nie należy przera­
żać się tym, że młodzi lubią na 
przykład muzykę jazzową (dy­
skusja!) i przedkładają ją nad 
fugi Gacha. Zło zaczyna się do­
piero w sposobie konsumowania 
tej muzyki —- jak mieliśmy tego 
przykład niedawno na koncercie w 
Hali Garaży. Rugowanie ze s-pOjO- 
bu bycia złych nawyków, zapobie­
ganie wyzwalaniu się .nieludz­
kich instynktów, uczenie kultu­
ry — to między innymi zadania 
ZMS.

Nie przypadkowo poświęca­
my tym sprawom więcej u- 
wagi. Były one przecież pod­
miotem w dyskusji na ple­
num; jeśli nie wprost, 
jej podtekście. Jest to 
wa nurtująca dziś nie 
starsze pokolenie, ale 
sporą grupą działaczy 
dzieżowych powyżsj 
dziestu pięciu lat. Już oni nie 
megą znaleźć wspólnego ję­
zyka z dwudziestolatkami. 
Cp będzie jak my odejdzie­
my? — pytają przerażeni.

Sądzę, że nie należy się spo­
dziewać katastrofy: my też 
przychodziliśmy do organizacji 
nie za bardzo poważni, nie za 
bardzo mądrzy i też mogli­
śmy budzić przerażenie u 
starszych od nas. Rzecz pole­
ga na tym, żeby nie pogłębiać 
przepaści między sobą, prze­
ciwnie szukać trzeba nici łą­
czących zarówno tych star­
szych jak i tych młodszych. 
Nicią tą jest idea budowy so­
cjalizmu. Na niej ma się o- 
pierać praca ideowo-wycho- 
wawcza wśród młodszych od 
siebie kolegów. Trzeba wcią­
gać ich do pracy w ZMS-ie, 
przydzielać zadania, darzyć 
zaufaniem, nie baę się powie- I 
rzać odpowiedzialnych funk- ' 
cji i władzy. Niech się uczą, 
niech wiedzą, że właśnie na 
nich spada obowiązek stero­
wania życiem młodzieży.

Szczególnie dotyczy to mło­
dzieży szkolnej. Debrze się 
więc stało, że plenum odby­
ło się w Technikum, że rolę 
gospodarza pełnili ZMS-owcy 
tej uczelni. Podkreślono przez 
to rolę, jaką do spełnienia ma 
w ZMS — młodzież szkolna. 

Niestety dyrekcje nie zaw­
sze jeszcze przejawiają zro­
zumienie dla pracy organiza­
cji ZMS-owskiej w szkole. 
Kierując się szkodliwymi u- 
przedzeniami pozbywają się- 
jakże ważkiego pomocnika w 
pracy ideowo-wychowawczej. 
Należy przypuszczać, że od­
bywające się w tych dniach 
plenum KC ZMS (w spra­
wach szkolnych) spowoduje 
tu zasadniczy zwrot.

Jakie środki zmierzające do 
poprawy pracy na odcinku szko­
leniowo-wychowawczym postulo­
wali dyskutanci? Mimo pewnych 
różnic i różnych koncepcji wszy­
scy byli zgodni co do jednego, 
że nie wystarcza samo szkolenie 
aktywu, że konieczna jest sze­
roka ofensywa pracy ideowo wy­
chowawczej uwzględniająca naj­
szerszy- wachlarz zainteresowań 
młodzieży. Postulowano wzboga-

to w 
spra- 
tylko 
także 
mło- 
dwu-

cenle form szkolenia w grupach 
działania i pracy wychowawczej 
w klubach młodzieżowych. w 
sprawach tych podjęta została u- 
chwała określająca główne kie­
runki pracy ra omawianym od- 
cinku 1 stawiająca odpowiednie 
zadania przed komitetami zakła­
dowymi. Konsekwentna realiza­

cja uchwały powir.na doprowadzić 
do osiągnięcia oczekiwanych re­
zultatów.

CO POSTULUJE UCHWAŁA? 
J. Zobowiązuje się w niej wszył 
stkie komitety do systematyczne- 
go prowadzenia szkolenia pro- 

r blemowego na zebraniach grup 
działania. One mają być podsta­
wą powszechnej akcji szkolenio- 

■ wej.
2. Komitety Zakładowe nuty 

im. Lenina, Przedsiębiorstwa Bu-
i downictwa Przemysłowego HiL, 

Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Miejskiego zorganizują dla mlo- 

i dego aktywu swoich organizacji 
• — WSA. Dla aktywu szkolnego

zorganizowane zostanie wieczo­
rowe Studium Młodzieżowe. Za­
jęcia w nich mają się rozpocząć 
nie później r.iż 1 listopada.

3. Plenum zobowiązało sekreta­
riat do zorganizowania grupy le­
ktorów i prowadzenia seminariów 
dla wykładowców.

4. W celu umożliwienia mło­
dym ludziom uzupełnienia braku­
jącego wykształcenia Plenum 
zwróci się do kierownictwa za­
kładów o stworzenie odpowied­
nich warunków tym, którzy chcą 
się uczyć. Kryterium kwalifika­
cji 1 wykształcenia w większym 
niż dotychczas stopniu musi być 
brane pod uwagę przy ocenie 
pracownika.

3. Dalsza popularyzacja czytel- 
nictwa prasy młodzieżowej. Zor­
ganizowanie spotkania z redak­
torami „Maiki Młodych”.

6. Popularyzacja osiągnięć ZMS 
w klubach młodzieżowych 1 na 
lamach „Głosu Nowej Huty”.

7. Analiza programów pracy 
klubów pod kątem zadań ideo­
wo-« ychowawczych.

8. Organizowanie przy Komite­
tach Zakładowych kół Ateistów 
1 Wolnomyślicieli. Ścisła współ­
praca z Towarzystwem Szkół

'“Świeckich.
Po za tym uchwala w-spomina 

o potrzebie współpracy na od­
cinku wychowawczym z ZHP 
i ZMW.

Klub młodych wynalazeów 
rozpoczął nowy sezon

Przerwana na okres wakacji 
działalność Klubu Młodych Wy- 

I nalazców przy Hucie im. Lenina 
I została podjęta na nowo. Po- 
| dobnie jak w ubiegłym roku, 
i klub ma zamiar prowadzić sze- 
i roką pracę popularyzującą myśl 
I techniczną wśród racjonalizato­

rów huty. Co czwartek w Ogni­
sku Młodych wyświetlane będą 
filmy techniczne (połączone z fil­
mem fabularnym), a ćo dwa ty­
godnie uzupełniane one będą

■ przedsta-
godnie i 
odczytami na temat 
wiony w filmie.

Członkowie zarządu klubu pro­
wadzić będą trzy razy w tygo­
dniu dyżury — porad technicz­
nych. Mają one na celu przyj- 
: cie z pomocą młodym wynalaz­
com w rozwiązaniu problemów 
technicznych, jakie nasuwają sią 
im Drży realizacji wniosków. 
Planuje się także cykl odczytów 
na temat ekonomiki naszej huty.

Klub nawiązał ścisłą współpra­
cę z Hutą Szczecin-, z którą wy- 

doświad- 
realizacji 

Nleza-

mienlać będzie swoje 
czenia w dziedzinie 
zamierzeń technicznych. _____
leżnie od tego, nawiązany zosta­
nie kontakt z jednym z zakła­
dów na terenie województwa 
krakowskiego, dla wymiany do­
świadczeń w pracy brygad mło­
dzieżowych.

Klub prowadzi w Ognisku wła­
sną kreśłarnię, z której korzy­
stać mogą wszyscy zainteresowa­
ni. a w bibliotece Ogniska Mło­
dych znajdują się pisma techni­
czne i potrzebna literatura. Za­
mierza się także zorganizować 
brygadę racjonalizatorską dla o- 
pracowywania i realizacji zgła­
szanych przez załogę huty wnio­
sków. Pracę klubu w nowym se­
zonie zainauguruje ogólne spot­
kanie jego członków 2S bm. .we 
wtorek o godzinie 17.30 w ka­
wiarni Yiolinka.

W czasie nakręcania dramatu, 
rc.ysera można było spotkać unu- 
rzanego po pas w błocie. Na p> - 
tania zdziwionych dziennikarzy 
odpowiadał, że musi osobiście po­

wile, nie dające się rozwiązać bez 
posłużenia się odwagą, przemyśl, 
nością, poświęceniem. Nic też 
dziwnego, że w jego twórczości 
przeważają filmy o żołnierzach.

Scena z filmu pt. Przez zie loną granicę”

znać warunki, w jakich znajdują 
się w każdej scenie aktorzy, bo 
to ułatwi mu pomoc dla nich 1 
stawianie wymagań. A reżyserów 
podchodzących z takim odda­
niem do trudnych problemów 
swej twórczości, nie ma znów tak 
wielu...

„ŚMIERĆ W SIODLE”, to tak­
że film czechosłowacki i rów­
nież sensacyjny, chociaż w zupeł­
nie innym gatunku. Widzowie, 
zwłaszcza młodzi, zawsze pasjonu­
ją się oszałamiającymi galcpada. 
mi, bijatyką i strzelaniną, za­
czerpniętą wprost z filmów o 
Dzikim Zachodzie. Na tej kanwie 
osnuli swój obraz młodzi twórcy 
Jiri Cirki i Jindrich Polak. Jest 
to historia młodych chłopców, 
zatrudnionych w sadninie koni. 
Wplecie na w nurt akcji sensacyj­
na opowieść jest jakby urzeczy­
wistnieniem marzeń mlodzieżr. 
Film zrealizowano w bardzo fotó- 
genicznych plenerach, których 
wartość wizualną podnosi zgod­
na z nastrojem koncepcja kolory­
styczna.

Ukończono już nakręcanie zdjęć 
do nowego filmu polskiego pt. 
„MATKA JOANNA OD ANIO- 
LOw", zrealizowanego na pod­
stawie noweli Jarosława Iwasz­
kiewicza. Utwór ten, arcydeli- 
katny w temacie i konstrukcji, 
należało przełożyć na Język fil­
mu w ten sposób, by wystrzega­
jąc się uproszczeń, dać jeszcze 
bardziej skondensowaną całość. 
Tego trudnego zadania podjął się 
Jerzy Kawalerowicz, należący do 
nielicznych reżyserów, którzy 0- 
pracowują „żelazny scenopis", 
bez pozostawiania miejsca na im­
prowizację na planie. Role ak- 
torskie są bardzo trudne, złożo­
ne. Lucyna Winnicka gra zakon­
nicę opętaną przez demonów. 
Jest przełożoną klasztoru, a tak­
że czfowgekiem buntującym się 
przeciwko bezbarwnej przeeięt- 
naści Życia, poszukującym wiel­
kich celów i wielkich uczuć. Mie­
czysław Voit, jako ksiądz Suryn, 
próbuje ujarzmić złe moce, rzą. 
dzące matką Joanną za pomocą 
łagodności i żarliwości przeko­
nań. (dr)
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W okresie między ostatnimi 
sesjami DRN Nowa Huta, 
jej działalność cechowała 
duża aktywność, obejmu­

jąca wszystkie dziedziny życia 
dzielnicy. W tym czasie o<lhvio 
się 1« posiedzeń Prezydium, któ­
rych wyniki streszczają się w 36 
uchwałach oraz przyjęciu szere­
gu sprawozdań i informacji. Te 
ostatnie dotyczą m. in. oceny u- 
lltig i ustalenia zadań w zakre­
sie poprawy komunikacji miej­
skie“. oceny realizacji czynów 
gioleeznych, zabezpieczenia prze­
ciwpożarowego w dzielnicy ltp.

• Zapoznajmy się z wynika­
mi pracy poszczególnych wy­
działów DRN. Wydział prze­
mysłu i handlu uruchomił 5 
sklepów spożywczych samo­
obsługowych i 3 przemysłowe 
sklepy preselekcyjne. Zwró­
cono szczególną uwago na 
kontrolę w zakładach pry­
watnych, celem ustalenia 
stopnia zmechanizowania, ka­
tegorii i rentowności. Także 
komisja do walki ze speku­
lacją przeprowadziła szereg 
kontroli, z których 28 spraw 
przekazano do prokuratury, 
MO, kolegium karno admini­
stracyjnego względnie do wy-

Bilans pożytecznej pracy
działu finansowego. Sześciu 
rzemieślnikom wydano ze­
zwolenia ija otwarcie zakła­dów.

ZALEDW1E słońce zaświeci w 
jednym dniu, a już nazajutrz 
pojawiają się chmury 1 nierzadko 
deszcz popada. Warunki atmosfe­

ryczne są tego rodzaju, że o usta­
bilizowaniu się pogody w jednym 
czy drugim -kierunku nie ma mo­
wy. Od zachodu przemieszczają 
się bez przerwy fronty raz cieple, 
to znowu chłodne 1 w zależności 
od nich mamy lepszą bądź gorszą 
aurę. Przed frontami ciepłymi i 
tuż po ich przejściu występują 
większe ro/pogodzenia przy lek­
kim wzroście temperatury, samo 
przemieszczanie się frontów odby­
wa się przy dużym zachmurzeniu, 
1 niekiedy także opadach.

Ten typ zmiennej pogody po­
winien utrzymać się także w naj­
bliższych dr.lach. W piątek znaj­
dowaliśmy się w wycinku cie­
płym. z rana z powodu nocnego 
wypromlenidwania nad miastem 
zawisła mgła. Dzisiaj sytuacja się 
powtórzy z tym, że trzeba się li­
czyć z dalszym wzrostem zachmu­
rzenia aż do wystąpienia drob­
nych opadów, co oczywiście nie 
wyklucza mniejszych czy więk­
szych przejaśnień. Na jakieś zna- 
czniejszó ochłodzenie na razie sie 
nie zanosi, przyjść ono może do­
piero w przyszłym tygodniu, w 
niedzielę pogoda powinna być 
przejściowa, ani za dobra, ani też 
całkiem zła.

PROMYK

A czym w tym okresie zaj­
mował się wydział architek­
tury i budownictwa? Jak wy­
nika ze sprawozdania, wy­
dano tu ponad 50 zezwoleń 
na budowę domków jednoro­
dzinnych i budynków gospo­
darczych w osiedlach wiej­
skich. Rozpatrzono kilkadzie­
siąt wniosków lokalizacyj­
nych i dotyczących parcel o- 
sób prywatnych, z czego pra­
wie połowę załatwiono pozy­
tywnie. Nie próżnowali także 
inspektorzy nadzoru, którzy 
przeprowadzili ponad 40 kon­
troli nowo wznoszonych bu­
dynków, lustrując równocze­
śnie bloki będące w toku 
wykonawstwa. Dzięki tej 
pracy wykryto 11 spraw 
wznoszenia domów bez ze­
zwolenia, zastosowano 13 ry­
gorów, przewidzianych odpo­
wiednimi zarządzeniami. Wy­
dział udzielił ponadto kilku­
dziesięciu pozwoleń na prze­
prowadzenie drobnych robót 
budowlanych, jak również 
brał czynny udział w szaco­
waniu strat wynikłych na 
skutek huraganu i powodzi.

Bilans pracy wydziału go­
spodarki komunalnej i miesz­
kaniowej za okres kilku mie­
sięcy między sesjami, to m. 
in. wmontowanie 200 opraw 
jarzeniowych i 5 starterów, 
położenie w Krzesławicach 
głównego ciągu magistrali 
wodnej oraz dokonanie 14 
komisji budowlanych, odno- 

mieszkanio- 
technicznego

Pracownicy inspektoratu o- 
światy dokonali podsumowa­
nia pracy za rok szkolny 
1959'60, przeprowadzili akcję 
kolonijną i obozową oraz 
półkolonie, łącznie dla 380 
dzieci. W związku z nowym 
rokiem sz.kolnym, inspektorat 
oświaty załatwił szereg prze­
niesień i mianowań. nowych 
nauczycieli, przeprowadził dla 
nich szkolenia wakacyjne i 
dokonał bieżących remontów 
szkół. Wydział kultury uru­
chomił na osiedlu 
„C” ognisko

Centrum 
plastyczne i cho­

reograficzne. Nawiązano tak- 
z Filharmonią 

i teatrem „Gro-

śnie warunków 
wych i stanu 
budynków. Dla mieszkańców 
budujących domy ze środków 
własnych rozprowadzono zna­
czne ilości cegły, cementu, 
tarczy i blachy. Załatwiono 
20 podań w sprawie obniżki 
czynszów i przeprowadzono w 
kilku administracjach osie­
dlowych kontrolą całokształtu 
gospodarki. Obecnie wykonu­
je się podłączenie wody do 
budynków w Krzesławicach.

że kontakt 
krakowską 
teska”, należałoby sobie tylko 
życzyć, aby występy odbywa­
ły się możliwie często i regu­
larnie.

W wydziale zatrudnienia 
i spraw socjalnych, zanotowa­
no skierowanie do pracy po­
nad 1700 osób oraz przydzie­
lono zapomogi w kwocie 142 
tys. zł. Zapomogi otrzymali 
także mieszkańcy znajdujący 
się w ciężkich warunkach 
materialnych oraz niepracu­
jący, a jedyni żywiciele ro­
dzin. Wydział spraw wewnę­
trznych załatwił ponad 100 
spraw związanych z ustale­
niem treści aktów stanu cy­
wilnego, obywatelstwa i 
zmiany nazwisk. Wydano po­
nad 800 zezwoleń na zamel­
dowanie, załatwiono 520 
spraw kamo administracyj­
nych. Referat wojskowy za­
kończył pobór główny męż­
czyzn i obecnie zajmuje się 
wcielaniem do wojska do­
datkowych osób.

Rezultatem działalności 
wydziału zdrowia, omawianej 
szczegółowo na ostatniej se­
sji, jest m. in. włączenie się 
do akcji powodziowej przez 
zorganizowanie szczepień w 
odnośnych osiedlach i prze­
prowadzenie chlorowania 
studzien. W związku z no­
wym rokiem szkolnym, opra­
cowano również organizację 
higieny szkolnej. W wydziale 
spraw lokalowych wydano

prawie 300 decyzji . o przy­
dziale mieszkań, dokonano 
kilkunastu dobrowolnych za­
mian izb, wykonano 20 eks­
misji, ponad 150 wizji lokalo­
wych, załatwiono 46 skarg i 
zażaleń. Wydział finansowy 
wykonał plan budżetowy do 
końca sierpnia br. w 57 proc. 
Pozostał jeszcze referat sku­
pu, w pracy którego warto 
zanotować obniżenie dostaw 
obowiązkowych powodzianom 
za rok
14 tys. 
tys. kg 

Tak
się działalność jednostek or­
ganizacyjnych Prezydium 
DKN w okresie między M a 
19 sesją. Dobrze byłoby, gdy­
by podobne podsumowania 
pracy robiono częściej, co na 
pewno znacznie ułatwiłoby 
działalność poszczególnych 
wydziałów DRN. (bs)

bież, w ilości ponad 
kg zboża i ponad 40 
ziemniaków.
pokrótce przedstawia

Staraniem Dyrekcji I Rady Zakładowej („duszą” Imprezy 
Władysław Bartosik, sekretarz Rady Zakładowej) zorganizował’o 
dla pracowników „Mostostalu” dwumiesięczny kurs fotograficzny, 
jako pierwszy krok w fotografię amatorską. Popularne w Hu4e 
hobby i tym razem znalazło zwolenników. I oto widzimy rezulta­
ty pracy na pierwszej ich wystawie, której jpż raz poświęciliśmy 
uwagę na naszych łamach połączonej z konkursem, który zast~- 
pił egzamin, a nagrody ufundowane przez Radę Zakładową dyplo­
my.

Zdobywcą pierwszej nagrody aparatu marki „Altix” jest S;a- 
nisław Galon. Jego prace, to już naprawdę dojrzale fotogramy 
o dużej randze artystycznej. Druga nagroda (aparat marki „Simo­
na 4”) przypadła Janinie Ozga. Należy jeszcze wymienić Ludwika 
Hajd u gę za „Tematy Wawelskie", Kazimierza Polańskiego za „Uli­
cę Floriańską” 1 Wacława Markowskiego za portrety.

JERZY SUBERLAK

Nowohuckie Stowarzyszenie 
Ateistów i Wolnomyślicieli 

wybrało Zarząd Dzielnicowy
Przed dwoma z górą la­

ty powstały na terenie na­
szej dzielnicy pierwsze 
kola ateistów i wolnomy­
ślicieli. Obecnie istnieje 
już 12 kół, do których na­
leży • k. 160 osób. Niektó­
re z wól rozwijały dość o- 
żywieną działalność wśród 
mieszkańców Nowej Huty. 
Odczuwało się jednak bralć* 
czynnika koordynującego 
pracę wszystkich grup a- 
laislów i wofnomyśliciMi.

Kilka dni temu odbyło 
się zebranie delegatów po­
szczególnych kól z udzia­
łem przedstawicieli Zarzą- 
lu Miejskiego i Prezydium 

Zarządu Głównego. na 
którym podsumowano do­
tychczasową działalność 
Stowarzyszenia na terenie 
Nowej lluty, oraz wybrano 
Zarząd Dzielnicowy. Jego

przewodniczącym został ob. 
Jan Gątkowski.

Tak więc ruch wolno- 
myślicielski został ostatecz­
nie zorganizowany pod jed­
nym kierownictwem, co 
pozwoli niewątpliwie na
rozwinięcie jeszcze aktyw­
niejszej niż dotychczas
działalności. Zarząd zamie­
rza nawiązać ścisłą współ­
pracę z Towarzystwem 
Szkół Świeckich i wciągnąć 
do swej działalności nau­
czycieli. Planuje się m. in. 
tworzenie wzorem Krako­
wa młodzieżowego 
ciekawych, 
walby młodzież 
klas rzkól podstawowych i 
uczniów 
Wkrótce 
ma otrzymać własny lękał, 
gdzie, będzie miał, siedzibę 
Zarząd Dzielnicowy, jż

klubu 
który grupo- 

starszych
szkół średnish.

Stowarzyszenie

Książki czekają
Zaprasza do wnętrza głos z me­

gafonu, który ijrzckonu^e prze­
chodniów, że „za sto złotych r.ic- 
żna nabyć” Małą Encyklopedią 
Techniki”, efektownie wydani, 
zawierającą poza ogólnymi wia­
domościami z dziedziny techniki i 
jej historii również matcr.aiy z 
zakresu budownictwa, przemysłu, 
komunikacji itp.” Zaprasza, | 
szerokie witryny, wypełnione naj­
nowszymi wydaniami zc wszy*.- 
kich dziedzin. A efekt? Interesuje 
nas głównie książka techniczna, 
która jak wiadomo miała ostatnio 
swój „Tydzień”.

Odpowiedź księgarza p. ROMA­
NA PELECHY z Domu Kciąiki 
przy Placu Centralnym jest za­
skakująca.

— Książki techniczne, popular­
no-naukowe nie mają w Nowej 
Kucie zbyt dużego powadze» ... 
Notuje się nawet pewien spadek 
obrotów. O, jest bez porównania 
lepiej niż parę lat temu, coraz le­
piej. Ale nie tak jak by się tego 
oczekiwało po inteligencji tec-i- 
nłcznej, która w tym mie,c e ski­
nowi przecież przewagę. Przykład. 
— Ukazał się niedawno „Mały po­
radnik hutnika”. Książka, która 
powinna się znaleźć w do.nu ka­
żdego pracownika huty. Zawiera 
wszechstronne informacje o hu­
cie jest b. efektownie wydana, w 
subskrypcji kosztowała ICO zło­
tych. Sprzedaliśmy — wprost n.e- 
prawdopodobne — 53 egzemplarzy. 
Z tego połowę zakupiła biblioteka 
techniczna w Kucie im. Lenina.

Lekkoatleci Hutnika już
w lidze okręgowej

Ubiegłej niedzi-li lekkoatleci Hu­
tnika z Nowej Huty zdobyli awans 
dt ligi okręgowej, zwyciężając 
zdecydowanie w czwórmeczu LZS 
Olszanicę, LZS Zbylitowską Górę 1 
LZS Spartak Charsznica w kon­
kurencji mężczyzn 1 kobiet.

Ogólna punktacja tych zawodów 
przedstawia się następująco:
1. KS Hutnik (N. Huta) pkt 11 249 
ż. LZS Olszanica ' „ 10 >2C
3. LZS Zbylitowską Góra „ 9.816
4. LZS Spartak (Charszn.) „ 5.259

Na f niszu rozgrywek o mistrzo­
stwo klasy A zanotowaliśmy kil­
ka dobrych rezultatów. U zwy­
cięzców wyróżnić należy Stanisła­
wa I itw.na wicentis.rza okręgu 
krakowsk ego w sprincie, który 
w biegu na 400 m poprawił swój 
czas na 54 6 (54 9). Coraz szybszy 
sprinter Hutnika Jerzy Lsprus 
uzyskał na J00 m czais 42 1. Bro­
nisław Toczek na 400 m — 55 9 a 
Kazimierz Batajewski w trójsko- 
ku uzyskał 12,05 m.

Wśród dziewcząt Hutnika wyróż­
nić należy przede wszystkim mło­
dziutką Marysię Mydłowiccką, któ­
ra w b egu na fO m uzyskała do­
bry czas 8,5 a na 200 m — 28 3 
oraz Lidię Znańską w biegu na 
500 m — 1,95 6.

V zawodników pozostałych dru­
żyn zanotow.-.no następujące dobre 
rezultaty. W biegu na 1030 m An­
drzej Szafrański LZS Zbylitowską 
Góra 2 46 oraz Lesz.ck Brzcszcz 
LZS Spartak w rzucie dysk em 
37 12 m.

Jsk widać forma naszych mło­
dych zawodników, pracowników 
Huty im. Lenina, wykazuje stale 
tendenrje zwyżkowe, co jest za­
sługą pilnie trenujących dziewcząt 
i chłopców. Do dużego sukcesu a 
w rezultacie do awansu lekkoatle­
tów Hutnika do ligi okręgowej 
przyczynił się swoją sumienną 1 
owocną pracą, całym sercem od­

dany lekkoatletyce ich trener Ce­
zary Kułeszyński — czołowy plot­
karz polski, absolwent WSWF, oraz 
pomocny mu trener Andrzej Zie­
liński, również znany 1 czclowy 
skoczek wzwyż i instruktor Jerzy 
St-.warskl znany długodystanso­
wiec — pracownic W-21.

Podkreślić należy również, że 
Sekc.la LA rozwija się systema­
tycznie dzięki wysiłkom doświad­
czonych i oddanych dzirłaczy, któ­
rych trud pracy społecznej przy 
współudziale Zarządu KS Hut­
nik, przyniósł tak poważny sukces.

Awans lekkoatletów Hutnika do 
klasy wyższej stawia ich w rzę­
dni- takich klubów Jak AZS (Kra­
ków) MKS Grzegórzecki (Kraków), 
itd. których zawodnicy reprezen­
tują już znacznie wyższą klasę. 
Zatem naczelnym zadaniem wszy­
stkich zawodn lców i działaczy sek­
cji L. A. musi być systematycz­
na i pianowa praca, aby sprostać 
trudnym wymaganiom.

HUTNIK — CARBO 
(Gliwice) po raz trzeci 

w historii
Po trzytygodniowej przerwie 

wznowione zostaną jutro spotka, 
nia pięściarskie o mistrzo­
stwo II ligi. Drużyna Hutnika 
zmierzy się na własnym ringu z 
zespołem Carbo Gliwice. Najbliż­
si przeciwnicy naszych pięściarzy 
zajmują aktualnie czwartą pozy­
cję w tabeli i mają na swym ken­
cie duży sukces w posiaci zwy­
cięstwa nad zespołem wicemistrza 
olimpijskiego Jerzego Adamskie­
go — Aslorię Bydgoszcz. W dru­
żynie Carbo walczy m. in. misrz 
1 reprezentant kraju Helmut 
Kućmierz. Obok niego w skład 
drużyny wchodzi kilku młodych, 
dobrych zawodników, m. in. Mai- 
cherczyk. Ciura, dwaj mtcd->i 
bracia Helmuta Kućmlerza oraz 
Malkiewicz w wadze ciężkiej.

Zespól Hutnika starannie przy­
gotował się do tego spotkania w 
czasie trzylygodnicwcj przerwy 
w rogrywkach. Ambicją pięścia­
rzy będzie rozstrzygnąć na wła­
sną korzyść to spotkanie i utrzy­
mać pozycję przodownika tabeli. 
Własny ring i doping publiczno­
ści na pewno im w tym pomo­
gą. Hutnik walczył Już dwukrot­
nie z zespołem Carbo — w ra­
mach rozgrywek o wejście do II 
ligi wiosną 19'9 roku. Oba spotka­
nia zakończyły się zwycięstwem 
Hutnika w Identycznym stosunku 
13:7.

Co przyniósł
tydzień?

PIŁKA NOŻNA
O WEJŚCIE DO II LIGI

ARKA GDYNIA —HUTNIK 
1:0 (1:0)

Mecz toczył się w trudnych wa­
runkach atmosferycznych 1 tere­
nowych.

LIGA OKRĘGOWA 
HUTNIK Ib — GÓRNIK 
BRZESZCZE 4:1 (1:1)

Bramki zdobyli: Bąbka I Kuś 
po 2. Rezerwa Hutnika zdobywa­
jąc pierwsze bramki i pierwsze 
punkty, opuściła mało zaszczytne 
ostatnie miejsce w tabeli.

DAESKf — WANDA 
5:4 (2:1)

Bramek dużo, przy czym o jed­
ną szczęśliwsi byli gospodarze.

LIGA JUNIORÓW’
CRACOVIA — WANDA 

7:0
KABEL — HUTNIK 4:3

Piłkarska młodzież Nowej Huty 
nadal okupuje ostatnie miejsce w 
tabelach.

BOKS
LIGA OKRĘGOWA

WANDA — CRACOVIA
5:13

Po tej porażce szanse zespołu 
Wandy utrzymania się w lidze 
okręgowej spad’y do minimum. O- 
dejác’c z drużyny 4 czołowych 
zawodnków daje się wyraźnie od­
czuć. Tym bardziej godna uznania 
Jest postawa działaczy bokserskich.

P. Roman Pelecha, doświadczo­
ny księgarz, pracujący z książką 
już 11 lat, dopatruje się przyczyn 
słabego stosunkowo zainteresowa­
nia książką techniczną — w za­
kładach pracy. Nie ma tani atmo­
sfery, która by zachęcała do sa­
mokształcenia, nie ma ludzi, kio- 
rych ambicją byłoby popularyzo­
wanie książek naukowych. Huta 
im. Lenina jest jedynym zakła­
dem w naszej dzielnicy, ktćry po­
siada bibliotekę techniczną z 
prawdziwego zdarzenia. Bibliote­
kę, której personel ma ambicje 
gromadzenia najnowszych i naj­
lepszych wydań książkowych.

Nie czuje się także, by popula­
ryzacją książki technicznej* dosta­
tecznie zajmował się NOT, choć 
w pojęciu laika to powinno b’’^ 
istotnym celem działalności tej 
organizacji.

Ta opinia doświadczonego księ­
garza nie jest chyba- nowością dla 
ludzi kierujących zakładami pra­
cy, dla działaczy NOT-u. A zate n 
gdy mamy realizować program 
jak najszerszej politechnizacji trze­
ba zacząć przede wszystkim od u- 
powszechniania wiedzy technicz- 
ncj. n.

Jeszcze
możesz zgłosić swój udział w 

wycieczce do Chorzcwa, orga- 
ni owanej w dniu 30 paździer­
nika na mecz o wejście do II 
lig! Hutnik—AKS. Wyjazd po­
ciągiem w niedzielę w godzi­
nach rannych, powrót po po­
łudniu. Koszt -przejazdu wraz 
z biletem wstępu — '3 zł.
zgłoszenia i wpłaty przyjmują 
rady oddziałowe.

DO przyszłej soboty (29 wrze- 
Snla) przyjmowane są nato­
miast zgłoszenia na wycieczkę 
do Wałbrzycha na mecz Hut- 
ilk — Górnik Wałbrzych, or­
ganizowanej w dniu 6 listopa-

dziś...
la. Wyjazd w sobotę wieczo­
rem. powrót w niedzielę wie­
czorem. Przejazd pociągiem w 
wagonach turystycznych (z 
możliwością spania). Koszt 
łącznie z biletem ' wstępu — 
80 zł. Zgłoszenia przyjmowane 
tą również w radach oddzia­
łowych.

Sympatycy Hutnika, którzy 
chcieliby wziąć udział w tych 
a-ycieczkach, a nie są pracow­
nikami Huty im. Lenina, mo­
ją się zgłaszać w lokalu Kiu- 
5u Sportowego Hutnik. Osie­
dle A-ll, Dom Młodego Hut­
nika.

KINA
godz. 15.45, 

..Bitwa ped 
prod, radź., 
zieloną

18. 20.15: do 
piramidami” 
cd 24 bm.: 

granicę'

SWIT, 
23 bm. , 
hinor., ] 
„Przez i 
czechosł.

ŚWIT mała sala, godz. 10.30: 
program dużej sali (z wyjątkiem 
niedziel 
15, 17. 
niebo” 
franc., 
czy” 
..Marzenia i zabawy' 
chosł.

ŚWIATOWID, godz. 15.45, 18. 
20.15: do 27 bm. „Śmierć w sio­
dle” przygód.. pred. czechosł., 
cd 26 bm. „Nieznany zdrajca” 
dramat sens., prod. franc.

ŚWIATOWID mała sala, 
15, 17. 19: do 22 bm.
Juan” prod. węgierskiej, 
bm. „Oni ocalili Londyn” 
ny, prod. ang„ od 27 bm.

sens.(

i poniedziałków), godz.
19: do 22 

komedia 
23—26 

prod.

bm. „Siódme 
sens., pred. 
„Wiatr V.' o- 

od Ti bm.
prod, cze-

godz. 
„Don 
23—26 

wojen- 
„Mia-

steczko” wspćłcz., pred. polsk.
SFINKS .gedz. 13, 18 .20: uo 23 

bm. „Czerwony kwiat” prod. 
radź., 24—27 bm. ,.U pregu ciem­
ności” dramat sens. prod. ang., 
od 28 bm. „Wicehrabia de Bra- 
geilor.e” przygód, francuski.

AKTUALNOŚCI, godz. 19: dO 
25 bm. „Fałszerz” krym., pred. 
czechosł., od 26 bm. „Damski 
krawiec” komedia franc.

KOLOROWE — 23, godz. 17 ,19: 
„Odrodzeni” dramat prod. franc.- 
meksyk., 25 i 27 bm., gedz. 18: 
„Morderca mieszka pod nr 21” 
krym., pred. francuskiej.

TEATR LUDOWY
25 bm., godz. 19.15 „Dziejowa 

rola Pigwy”, 26 bm., gedz. 19.15 
„Dziejowa rola Pigwy”. 27 bm.; 
godz. 19.15 „Ponad wszystko naj­
okrutniejszy jest król”. 28 bm., 
godz. 19.15 „Ponad wszystko naj­
okrutniejszy jest król”. 29 bm..

godz. 19.15 „Dziejową rola Pig­
wy". 30 bm., godz. 16 „Kcbieta 
w trudnej sytuacji", gedz. 19.15 
„Myszy i ludzie".

TELEWIZJA
Sobota, 22 października, gedz. 

17.15: Program dla dzieci. 17.45: 
„Wyprawa za trzy morza", 18.55: 
„Z kamerą po Związku Radziec­
kim", 19.10: P.-ogram tygodnia, 
1.9.20: Dziennik Telewizyjny, 20.03: 
,.Pegaz" magazyn kulturalny, 
20.-3: „Nasza piosenka", 20.40: 
„14 llpca" film fab. prod. fran­
cuskiej, 22.20: „Babie lato" pro­
gram rozrywkowy z Łcdzi.

Niedziela, 23 października, gedz. 
14.09: „Niedzielna Biesiada", 15.20: 
Polska Kronika Filmowa, 16.05: 
„Studencki koncert", 16.40: F!'m 
z serii „Disneyland". 17.20: Pro­
gram dla dzieci. 18.03: „Sięgamy 
po gwiazdy-’ teleturniej, 19.00: 
Dziennik Telewizyjny, 19.40: Film 
królkomelrażowy, 21.15: ..Mia­
steczko” film fab. prod. poirkiej.

Redakcja nic blerze odpo­
wiedzialności za ewentualne 
zmiany w programach, wpro­
wadzone w ostatniej chwili.
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statecznie wywołany film płu- 
kamy w bieżącej wodz e (spi­
nając jego oba końce) około 
jednej godziny. Kolejno prze­
ciągamy przez wodę ze słabym 
roztworem octu (na szklankę 
łyżka stołowa octu 10 proc.), 
znowu przez wodę i tak wy­
płukany film wieszamy w su­
chym, nieprzewiewmym miej­
scu.

.DZIEWCZYNĘ W SZALU'* 
nadesłał p. ZYGMUNT K z 
następującymi danymi: Tessar 
2 8 przysl. 8 czas 1'100 sek. 
film polski. Autorem drug’ej 
pracy jest p. CZESŁAW KO­
LENDO. Tego typu zdjęcie 
widzimy no raz pierwszy w 
naszym kąciku. Ze swej stro­
ny dodamy, że jest naprawdę 
oryginalne, ciekawe w ujęciu 
i co najważniejsze świadczy o 
dulbj i oryginalnej inwencji 
twórczej autora. Dane techni­
czne — Tessar 2.8 przysłona 
otwarta czas ekspozycji równy 
czasowi wzlotu rakiet. Tvtuł 
fotogramu ..OGNIE SZTUCZ­
NE W NOWEJ HUCIE", (js)

Przez dziesięć minut czuł się możliwie, ale 
potem zaczęły mu się cisnąć do głowy te sa- ’ 
me bzdury. Waksin splunął, namacał zapał­
ki i nie otwierając oczu zapalił świecę. Ale 
światło też nie pomogło. Przerażonemu Wak- 
sinowi przywidziało się, że z kąta ktoś na 
• liego patrzy i że powieki wuja mrugają.

„Zadzwonię na nią znowu, pal ją licho... — 
zdecydował. — Powiem, że jestem chory .. 
Poproszę o krople“.

Waksin zadzwonił. Głucha cisza. Zadzwo­
nił ponownie i jakby w odpowiedzi na jego 
dzwonek rozległ się dzwon na cmentarzu. 
Opętany strachem, oblany zimnym potem 
wybiegł co tchu z sypialni i żegnając się n- 
raz wymyślając sobie za tchórzostwo pop - 
dził boso, w samej tyiko dolnej bieliżnie, da 
pokoju guwernantki.

— Rozalio Karłowna! — przemówił drżą-

ręce i pogrążył się w oczekiwaniu, aż rwi 
przejdzie strach. Nie miał siły wrócić do 
swego pokoju, gdzie migotała lampka i z ra­
my spoglądał wujaszek. ale stać pod drzwia­
mi guwernantki w samej tylko hieliżnie by­
ło rzeczą ze wszechmiar niewłaściwą. Co 
robić? V,, biła druga, a strach wc-ąż jeszcze 
nie mija* i nie zmniejszał się. W korytarzu 
było ciemno i w każdym kącie czaiło się coś 
tajemniczego. Waksin odwrócił się 
do framugi, ałe natychmiast wydało 
że coś lekko szarpnęło go z tyłu za 
i -dotknęło ramienia.

— Do diabła... Rozalio Karłowna!
Nie było odpowiedzi. Waksin niezdecydo­

wanie uchylił drzwi i zajrzał do pokoju. 
Cnot’?.-.-a Niemka spała spokojnie. Mała noc­
na lampka oświetlała wypukłości jej dojrza­
łego, tryskającego zdrowiem

twarzą 
mu się, 
koszulę

ciała. Waksin

A Mi091 i CteshoHi

NERWY

Niilepiej wołać filmy w tzw. 
„tanku", czyli „koreksie“. Jest 
to puszka ze szczelnym zam­
knięciem, w której środku 
znajduje się bęben i taśma. 
Zakładamy na tę ostatnią film 
przeznaczony do wolenia. Jej 
długość i szerokość uzależnio­
na jest od rodzaju filmu, a 
więc są na filmy 6x9 cm i 
„leica". Tak koreks jak i ta­
śmę można nabyć w sklepach 
Foto-Optyki. Tego rodzaju wo- 
łene daje dużą gwarancję na 
uzyskanie czystego i doklad- 
r.eeo negatywu. Należy tylko 
pamiętać, aby wywoływacz i 
utrwalacz były idealnie rozpu­
szczone, by nie było w nich 
żadnego zanieczyszczenia. Fil­
my wola się tu dłużej, w zale­
żności od stosowanego wywo­
ływacza. W trakcie wołania 
trzeba bęben od czasu do cza­
su pokręcić specjalnym wałe­
czkiem wystającym z zamknię­
tego szczelnie wieka, dla roz­
bicia pęcherzyków powietrza i 
rozpędzenia ewentualnego osa­
du. Po kilku minutach, w cie­
mni przy zielonym świetle 
kontrolujemy stan wywołania 
filmu (najlepiej oglądając kil­
ka ostatnich klatek), jeśli jest 
już dostatecznie wywołany 
przepłukujemy go wodą (szyb­
ko) i nalewamy do koreksu u- 
trwalacz, postępując podobnie 
j :k przy wywoływaczu. Do-

otrzymanie dużych powiększeń 
• bardzo dobrej Jakości.

Chcąc wykonać powiększe­
nie stukrotne, należy zastoso­
wać 3» do 25 negatywów po­
mocniczych. Całkowity czas 
ekspozycji Jest taki sam, Jak 
przy zwykłym powiększeniu. 
Metodę tę można zastosować 
do powiększania negatywów 
wszystkich formatów; najdo­
godniejsza Jest jednak perfo­
rowana taśma filmowa 35 mm,

sji negatywu pozostają niewi­
doczne. Metoda Jest prosta 1 
tania. Polega na kolejnym 
rzutowaniu jednakowych ne­
gatywów pomocniczych na pa­
pier światłoczuły. Negatywy 
pomocnicze wykonuje się a 
negatywu pierwotnego. Ziar­
na emulsji są rozłożone w po­
szczególnych negatywach w 
różny sposób, tak aby nie 
przykrywały się. Wpływ riarn 
emulsji zostaje w ten sposób 
wyeliminowany, co umożliwia

■
I
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F POWIĘKSZANIE 
ZDJĘĆ 

FOTOGRAFICZNYCH
Opracowano nową metodę, 

która umożliwia nawet 200- 
krotne powiększenie negaty­
wu, przy czym ziarna emul­

R

Zaczęło się całkiem niewinnie. 
Przyszła komisja i oglądnęła moje 
mieszkanie. Nie podobał mi się tyl­
ko nerwowy tik u komisarza od ku­
chni. Mierzył i pisał bez przerwy, 
a gdy opukiwał sufit, twarz krzy­
wiła się mu już na obie strony. Za­
raz pomyślałem sobie, że z tego mo­
że coś być.

No i sprawdziło się. W dwa lata 
potem przyszła do mnie cała bryga­
da remontowa. W pierwszej chwili 
ucieszyłem się, bo w pokoju co dru-

A

— Ależ kochanie, to wiatr porwał naszego 
sąsiada z balkonu naprzeciwko!

Rys. J. Napieracz

pa deska z parkietu odskakuje jak 
zepsute klawisze na fortepianie, a 
szpar w oknach nie da się zatkać 
nawet poduszkami. 1 byłbym się cie­
szył dalej, gdybym nie wszedł do 
kuchni, w której właśnie zerwano 
podłogę.

— Panowie, jęknąłem — to nie ta 
podłoga!

— My tu mamy zapisane, że ta — 
odparł flegmatycznie jeden z re- 
montowców. Żadnej innej nie bę­
dziemy naprawiać.

Zawyłem jak wilk i usiadłem bez­
radnie na wannie, którą tymczasem 
zdążyli zdjąć w łazience. Spróbowa­
łem jeszcze raz:

cym głosem stukając do drzwi. — Rozalio 
Karłowna! Czy... pani śpi? Ja... tego... chory 
jestem... Kropli!

Nie było odpowiedzi. W krąg królowała 
cisza.

— Ja panią proszę... rozumie pani? Pro­
szę! Po cóż ta... drażliwość, nie rozumiem, 
zwłaszcza gdy człowiek... chory. Po cóż, do­
prawdy, te ceregiele.

— Ja powjed
n a.. N i e dacz
w y d ż e w c z y n.
u b aron A n c i
s z e z a c h c z c c z
d o mnie pos
s u m i e c z... od r
j a k i 
d ż e c 
w y d

— A

W pani wieku... 
żecz pana 
spokój u c 
Kiedy był

Ig i baronowi 
przychodżycz 

a p a ł e k, ja r o- 
azu' rosumiecz, 

pałek, i powie- 
J a u c z y-

ż o- 
z y- 
a m

t O 
z b a 
ż e w ic... 
na diabła mi pani uczciwość? Chory 

jestem... Proszę o krople. Zrozumiała pani’ 
Chory jestem!

— Pańska

s a
r o n e s s e

ż o
bry kobiet i 
k 
n 
wróg.

— Głupiaś pani i 
Głupia!

Waksin oparł się

ochacz. Tak! 
y! N i e życzę

n a i 
pan

O n 
s o b

tyle.

I

plecionym ko-

u c z y w y, d o- 
i jej muszy 
a szlachet­
ne bycz jej

Rozumie pani?
o framugę, skrzyżował

wszedł do pokoju i usiadł na
szu stojącym przy drzwiach. Obecność śpią­
cego wprawdzie, ale żywego człowieka po­
działała na niego kojąco.

„Niech śpi, Niemczura... — myślał. — Po­
siedzę u niej, i jak się rozwidni, wyjdę... Te­
raz wcześni« świta**.

W oczekiwaniu świtu Waksin położył się 
na koszu, wsunął ręce pod głowę i zamyślił 
się.

„A jednak co znaczą nerwy! Człowiek doj­
rzały, myślący, a tymczaj&em... licho wie co! 
Aż wstyd!"

Wkrótce, zasłuchany w cichy, regularny 
oddech Rozalii Karlowny, Waksin całkowi­
cie się uspokoił.

O szóstej rano żona Waksina. która wró­
ciła po Zielonych Świątkach, nie znalazłszy 
męża w sypialni, skierowała się -do guwer­
nantki po drobne pieniądze na opłacenie 
woźnicy. Kiedy weszła do pokoju Niemki, 
oczom jej przedstawił się następujący widok: 
na łóżku, całkiem odkryta z powodu upału, 
spała Rozalia Karłowna, a na sążeń od niej, 
na plecionym koszu, zwinięty w kłębek, po­
chrapywał jej małżonek. Był bosy i w kale­
sonach. Co powiedziała żena i jak głupią 
minę miał mąż. kiedy sic obudzjł, pozosta­
wiam wyobraźni innych. Ja bowiem w bez­
silności składam oręż.

POZIOMO: 1. ciasto świąteczne, 
«. cena urzędowo ustalona. 10. 
m-asto portowe w Japonii. 11. gwa­
rowa nazwa kotki wierzbowej, 12. 
mogą być transmisyjne lub rycer­
skie, 14. pospolita roślina lekar­
ska. 16. inicjały ukraińskiej fa- 
s-ystowskicj organizacji wojsko­
wej z okresu ostatniej wojny. 17. 
wypaleni* z karabinu. 19. symbol 
chemiczny krzem-i, 20. duży nóż 
masarski, 21. spółgłoska. 22. ka­
płan, c-rrrdzlej i znachor u pier­
wotnych ludów świata. 23. bogini 
występku 1 z’a, 24. roślina ogro- 

! dowa o wielobarwnych kwiatach, 
25. kolek do zatykania otworu be­
czki, 27. kamień szlachetny zwany 
fluorokrzemianem glinu. 28. buda 
na graty. 29. ludowy taniec rosyj- 
kl, 30 boja morska, jako znak o- 
strzegawczy dla statków.

PIONOWO: 1. groch z nią to 
bzzładna mieszanina. 2. ssak ży- 
jący w tropikalnych lasach cen­
tralnej Afryki. 3. apetyczna, wzbu. 
dzająca pożądliwość, 4. spójnik, 
5. symbol chemiczny wapnia. 6. 
bohater wielu filmów przygodo­
wych. 7. postać z „Kaukaskiego 
kredowego kola” Bertolda Brech­
ta, 8. górny siekacz u słonia, 9.

uk

MZTŻÓWA J

— Łazienka także była dobra, 
tylko okno, proszę panów, mam nie­
szczelne...

Odpowiedziało mi głuche milcze­
nie i stukot młotków w pomieszcze­
niu oznaczanym zwykle figurami 
geometrycznymi, w którym również 
zdjęto wszystkie instalacje, zerwano 
podłogę oraz rozpruto dwie ściany. 
W reszcie poniosło mnie. Rzuciłem 
się na zeszyt z adresami mieszkań 
do remontu.

— Kto tu napisał, że u mnie jest 
do zdemolowania kuchnia i łazien­
ka? Dajcie mi go, ja się z nim roz­
mówię!

Na stronie wskazanej mi przez 
kierownika istotnie figurowały „ 
sterki wymagające takich robót, ja­
kich dokonano u mnie. Tylko, że t-o 
by'o o^piętro niżej u sąsiada, któ­
remu na odmianę naprawiono do­
brą podłogę w pokoju i pozdejmo­
wano szczelne okna.

I cóż? Chodzę nadal po pokoju 
jak po zepsutej klawiaturze forte­
pianu, zatykam szpary w oknach 
czym mogę i kąpię się u teściowej 
te Krakowie. Natomiast mój sąsiad 
na dole ma naprawioną dobrą po­
dłogę i zepsute oddawna instalacja 
w łazience oraz nieczynną w dal­
szym ciągu kuchnię. Na sprostowa­
nie omyłki zabrakło limitu. Zresztą 
kto się przyzna do błędu? Zostali­
śmy zausterkowani na przysz’y rok. 
Niech żyją remonty! jka

u-

I

przydomek niektórych królów 
polskich. 13. niespodzianie, znie­
nacka, 15. usuwa kurz z dywanu, 
ale nie elektroluks, 17. zając w 
mowie myśliwych, 18, szczelina 
pozostawiona w drewnie po przej­
ściu piły, 20, roślina pastewna o 
dużym jędrnym korzeniu, 21. część 
nogi, 22. nakaz zatrzymania się. 
23. miasto u ujścia Donu, 25. li­
czebnik główny, 26. partykułą, 28 
inicjały jednego z czołowych 'bry­
dżystów polskich.

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 29; 
X. br. (decyduje data stempla po­
cztowego) z dopiskiem na koper­
cie „Krzyżówka". Dla Czytelników, 
którzy nadeślą w powyższym ter­
minie bezbłędne odpowiedzi, re­
dakcja przeznaczy drogą lasowa­
nia nagrody w postaci WARTO­
ŚCIOWYCH KSIĄŻEK.
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

Z NR 41 (200)
POZIOMO: 1. szopa, 5. 

10. taca, 11. Kiepura, 13. 
15. krater, 16. lin, 17. ani, 
prał, 23. paw, 25. lok, 28.’

Tunis, 
Adela, 

19. ka- 
. am’dol.

31 atoli, 33. nazimek, 31. opus, 35. 
Iława, 36. osada.

PIONOWO: 1. star,
ocel, 4. palik, 5. ter, 6. 
nula. 8. Irena, 9. Sari, 
14. ana, IS. Jamal, 20. 
Ala, 22. lotos, 23. pan:, 
26. kopa, 27. misa, 
oma, 32. lud.

NAGRODY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
UMYSŁOWYCH Z NR 33 (192) 

— 37 (19«) OTRZYMUJĄ:
1. KAZIMIERZ BEDNARZ, Kra­

ków, ul. Limanowskie o 1 ł/j • » 
ZDZISŁAWA BRYKALSKA, Kra­
ków, ul. Welopole 1;. 3. STEFA­
NIA CYBOK, Nowa Huta A-l 
bl. 33,6; 4. PIOTR FELUŚ. Nowa 
Huta, Osiedle Sportowe, bl. 17,a- 
5. ADAM FRANTA, Nowa Huta

29.

Z. zad, 3 
Upa, 7.
12. Ikar, 
Pole, 21.
24. wiza, 
diw, 30.

bl. 34/31; 6. JOZEF GAJOS, 
Nowa Huta D—1, bl. 6 14; 7. STA­
NISŁAW GROCHOT, Nowa Huta. 
Centrum D, bl. 2/14; 8. ALEKSAN­
DER HAJDUSIEWICZ, Nowa Hu­
ta, Osiedle „Na Skarpie”, bl. 52,6, 
p-ta Kraków 28; 9. STEFANIA
KALKOWSKA, Bytom, ul. Kra­
wiecka 2/4; lOz FRANCISZEK KA­
SPRZYK, Nowa Huta B—1, bl. 
31 2; 11. ANTONI KLIMEK, Kra­
ków, ul. Praska 53,8; 12. MARIAN 
KOWALSKI. Minoga, Pogorzelec, 
pow. Olkusz; 13. ROMUALDA 
KRUCZEK, Nowa Huta B—31, bl. 
5/5; 14. JOZEF KUBUŚ, Nowa Hu­
ta D—31, bl. 1,76; 15. ANDRZEJ 
MERES, Kraków, ul. Boles'awa 
Prusa 3/5; 16. GERARD MILIN- 
SKI, Tyszynek k Łodzi, Blok 1/36; 
17. JERZY MOLIK, Nowa Huta. Ul. 
Kisprzaka 1; 18. ŁUCJA 
Nowa Huta B—31, 
JULIA PELON, 
Hutników 17/78; 
PIKUŁA, Nowa 
49/43; 21. ANNA 
Huta A—25. bl. 
ItUMAN, 
MARIA !
Hutników 
DOROWTCZ, 
205; 25. WACŁAW WITKO, 
ków, ul. Modrzewskiego 43/3.

OREMUS, 
7/107; 19. 
Huta, ul.

URSZULA 
B-2, bl.

Nowa
22. ANNA 

145; 23. 
Nowa Huta. ul. 
21. EWA TEO-

Sowliny
Kra-

bl.
Nowa

20.
Huta 
PŁOTEK, 

5/14;
Czarnocliowice 

SORTS. 
■ 17,92;

I.'manowa
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